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BUKARESZT, 4. 8. 
Program IV Swiatowego Festiwalu Młodzieży i Stu­

dentów w walce o pokój i przyjażń jest z każdym dniem 
bogatszy. Odbywają się dziesiątki spotkań młodzieży. Ze­
społy artystyczne: chóralne, taneczne, orkiestrowe oraz so­
liści występują w teatrach i na estradach stolicy Rumuń­
skiej Republiki Ludowej . Wyświetla się wiele filmów. 
Organizowane są liczne wycieczki. Całe miasto żyje mło­
dością, śpiewem, rozgwarem wielojęzycznych rozmów. Wię­
zy przyjaźni mii:dzy młodzieżą wszystkich krajów zac .• eś­
ni.ają i wzmacniają jedność w walce o pokój. 

Towarzysze z ZPB im. Lieb~nechta 
i lPW im. Waryńskiego 

Jak już podawaliśmy, dnia 
3 bm. na stadionie „W!óknia­
r za" w Łodzi · wy~tąpił Pań­
stwowy U kTahiski Zespół 
Pieśni i Tańca. 

Ponad 15 tysięcu M6b 11orą­
co przyjmowalo pie.ini i tańM 
w wykonaniu artystów ukra­
ai.•kich. W serdecznej, przyjaciel-

skiej atmosferze odbyło się 

Anglicy utrudniaią 
prz.,.jazd 

dzieci po Isk icb 

spotkanie młodzieży polskiej 
z młodzieżą Stanów Zjedno­
czonych. Młodzież polska go­
ściła przyjaciół z Ameryki w 
swojej kwaterze. Długo j ser­
decznie rozmawiano o życiu 

Za przykładem załogi ZPB im. Dubois 
Siczególni e ent11zjast11czn11mi 

nklaskami na11radzano zespól 
taneczn11. Pel·ne temperamPn­
tu tańce - „Kozaczek", „Ho­
pak" i inne w11wol11wal11 istn~ 
burze braw. 

na wcza•y 
do Ojezyzny 

w Polsce i w Stanach Zjedno­
czonych, dzielono się wraże­
niami z pierwszych dni Festi­
walu. Wznoszono okrzyki na 
cześć przyjaźni młodzieży pol­
skiej i amerykańskiej, przy-
jaźni, która datuje się jeszcze 

Wykonujcie dzienne plany 
W11stęp uRoolu ukra.iń .•k'e. 

go przemieni! się w poteżnti 
manifestację na rzf'~? pr211-
jaźni pol.•ko-radzieck1ej. 

Na zdjęciach - frarm>ent•J 
rn11•tępót.\) artystów radziec­
kich. • 

WARSZAW A, 4. 8. z okresu walk o wyzwolenie 

W dniu 1 sierpnia oczeki­
" ' any był przyjazd do kraju 
na wczasy letnie 120 dzieci 
polskich z we~tfalii. 

Ameryki. 
Jedna z delegatek amery­

kańskich w irnien;u własnym 
i swych koleżanek i kolegów 
wyrazila radość z powodu 
wzajemnego poznania się 

młodzieży obu krajów. Szcze­
gólnie serdeczny przebieg mia­
ła rozmowa między młodym 
hutnikiem polskim, posłem na 
Sejm Henrykiem Kowolem, a 
jednym z delegatów amery­
kańskich, również robotni­
kiem. 

Zalogi zakładów przemysłu bawełnianego l welnlanego lipcowy plan produkcji wy­
pełniły ze znaczn~ nadwyżką (wykonanie planów za ubiegły mie.siąc przez poszczególne 
zakłady podawaliśmy w poniedziałkowym numerze „GłOliu Rvbotniczego"), 

(Na str. 4 poda.lemv reren­
zję z występu zespołu ukraiń­
skiego). 

Jak sii: okazało, wyjazd 
dzieci z Westfalii nie nastąpił, 
ponieważ brytyJskie władze 
okupacyjne dotychczas nie 
wydały dokumentów. koniecz­
nych do wyjazdu z Niemiec za­
chodnich. 

Polski Czerwony Krzyż w 
Warszawie zwrócił się telegra­
ficznie do brytyjskich władz 

Dla upamiętnienia spotka­
nia delegaci polscy ' wręczyli 

Zwycięska realizacja zadań 
w nue.:;iącu, który w ub1eg• 
1yrh lat.a~h by! uważany pr1.ez 
li<"tne kierownictwa z.akla­
dow za naitrudmeJszy i naJ­
g· •rszy, rotbila raz na zawsze 
twryJki o ob1~klywnych trud. 
u<Jsc 1a eh czy też o stczegól -
nych warunkach a tmv.stery­
cwych. 

przedstawicielom młodzieży Czyn Lipcowy zmobilizował 
amerykańskiej piękne podar- oi1romne rzesze robotnLkow, 

okupacyjnych z Niemiec za- ki w postaci wyrobów prze- świadomych, że każdy ponad­
chodnich o przyśpieszenie za-1 myslu ludowego. pł~nowy metr tkaniny pozwa-
łatwienia formalności wyjaz- (Nasza korespondencja z la na zaspokojeme stale r06-
dowych. Bukaresztu - patrz itr. 2). nll<'Ych potrzeb mas pracują-

Przed nowym rokiem szk«»ln~yn1 
M lesląc dzieli nas zaledwie od nowego 

roku szkołneiro. Podcias 11dy mlo­
dzlei wypoczywa I nabiera sił na koloniach 
letnich, w szkołach łódzkich trwają Inten­
sywne przygotowania. aby z dniem pierw­
szym września mogły się rt,zpocząć nor­
malne zajęcia. Przeprowadza się remonty 
budynków szkolnych, przygotowuje pomo­
ce naukowe. Nauczyciele ua spedalnle w 
tym celu zorganizowanych kursach por;lę­
llla,k wiadomoici z zakresu nauki mark­
sizmu - leninbm1t I przedmiotów wykłada­
nych, podnosz110 1wóJ poziom ldeoloalczny 
I kwalifikacje -&awodowe. 

Wszystkie te przygotowania maJ11 jeden 
Hsadnlczy cel - stworzyć młodzieży Jak 
najlepsze warunki nauki, podnld6 poziom 
nauczania I polepszyć Jer;o wyniki. 

Jakkolwiek bowiem rok azkolny 1952!53 
przyniósł poważne osląr;nlęcla na odcinku 
nauczania - 81 proc. uczniów ukól łódz­
kich przeszło do wyzszyeb klas bez ocen 
niedostatecznych, Jakkolwiek wyniki na­
uczania sit znacznie lepsze niż w latach 
ubiegłych,_ to przecież cląitle Jeszcze nie s~ 
one zadowalające, zwłaszcza w azkCllnlctwle 
średnim. Jeśli w szkolnfclwie podstawo­
wym promowano bez poprawek 88,3 proc. 
uczniów, to w szkolnil'lwie średnim w kla­
sie ósmej już tylko 70 proc„ w d:dewlitteJ 
zaledwie 64,3 proc„ a dziesiątej 67,2 proc. 
Nie są także udowalające wyniki na od· 
cinku oświaty dla doroslycb, gdzie w szko­
lal'h stc·pnla podstawowego bez ocen nie­
dostatecznych mieliśmy 82 proc. uczniów, a 
w liceach lylko 66 proc. 

Wyniki te mon I powinny by6 lepsze. 
Aby Jednak doprowadzić do stałej po• 

prawy na tym odcinku, zarówno nauczyrle­
le, Jak I kierownJcy szkół musz1' więcej 
uwagi pc.iwlęclć sprawie najlepszego przy­
swajania przez młodzież podanego mate• 
rlału. Muszą bacznie przestrzegać, aby ucz­
niowie dokładnie rozumieli przerobiony ma­
lerłal lekcyJoy, żeby nie powtarzali wy­
uczonych w sposób mechaniczny gotowych 
formułek czy definicji. Nauczycielstwu I 
uczącej się młodzieży wiele mogą w tym 
pomóc istniejące w szkołach kółka nauko­
we, których członkowie pracują samoddef­
nle nad pogłębieniem wiadomości z Intere­
sujących Ich dziedzin wiedzy. NlewątpU­
wie, duży pożytek przynosi także mloozleży 
wspólne przygotowywanie się do lekcji, 
omawianie trudniejszych zagadnień w ko­
lel<ływle. Faktem Jest, że szkoły, w któ­
rych wprowadzonf! taki system pracy, 
osiągają lepsze wyniki. 

Zadania stojące przed ńaszyn:I szkołami 
sprowadzają się przecież do wlaAciwego 
przygotowania młodzieży do dalszej nauki, 
względnie do pracy w zakładach produk­
cyjnych, instyturjach ltd. \V kierunku re• 
a\lzacji tych zadań Idą przygotowania 110 
nowego rok u szkol n ego. 

Ponad dwustu nauczyrfell, kierowników 
I dyrektorów łódzkich szkół pogłębia swoją 
wiedzę na kursach wakacyjnych, aby póź­
niej lepiej pn.ekazywać ją młodzieży szkol­
nej. Zagadnienia kształtowania naukowego 
poglądu na świat i wychowania młod'lldy 
w duchu moralności sorjalistyczneJ będą 
także przedmiotem narad nauczycieli na 
konferencjach, które odbędą się w Łodzi 
z końcem sierpnia I które niewątpliwie 
przyl'zyolą się takie do podniesienia pozio­
mu nauczania. 

Na uzyskanie lepszych ocen, na większe 
zainteresowanie młodzieży przedmiotami 
ścisbmi, wpłynie z pewnc.śclą szerzej uli 
dotąd rozbudowany program ćwiczeń I do­
świadczeń, przeprowadzanych w pracow­
niach szkolnych. Wydział Oświaty Prezy­
dium Rady Narodowej m. ł..odzl na pomoce 
naukr.•we, a więc wyposaźenle pracowni 
chemiczn:·ch, fizycznych czy biologicznych, 
w mapy I sprzęt sportowy, konieczny do 
lekcji wychowania fizycznego .:- przezna­
czył około 50 proc. budżetu. Szkoły łódzkie 
ze.staną więc w tym roku znacznie lepiej 
zaopatrzone w pomoce naukowe, co w re­
zultacie przyczyni się wydatnie do podnie­
sienia poziomu nauczania. 

Niezmiernie ważny oddnek prac przyao· 
towawczych do nowego roku szkolnego, Io 

remonty budynków szkolnych. Biorąc ogól­
nie przebiegają one dość sprawnie. W 80 
proc. szkół Sił już one albo zakońrzone zu­
pełnie, albo też na ukł>ńczeniu. zd w pozo-
1tałych - prace remontowe są w pełnym 
loku. 

Na tym odcinku wiele mogłyby pomóc 
szkołom Komitety Rodzlclelskle I Komitety 
Opiekuńcze. Trzeba Jednak stwierdzić, że 
w roku bld~ym sarówno Kpmitety llodfi­
clelskla. Jal! I Komitety Opiekuńcze wyka­
zuJit banlzó m•llł alttywnośó. Tylko niektA­
re • nich, Jak np. Komitety Rodaiclełlkle w 
szkole przy ul. Narutowlr.za 58. w szkole 
przy ul. Armil Czerwonej łl, przy ul. Prz.v-
1zkole ł2, aktywnie ucze•tnicZI\ w przy110-
towanlach do nowe10 roku szkołner;o, po• 
mapj11e w pracach remontowych, hądź też 
wykonuJiic aystemem gospodarczym nie­
które pomoce naukowe. 

Jeszcze 1łabsze zainteresowanie dla łych 
1praw okazuj!\ Komitety Opiekuńcze, z któ­
rych Jak dotĄd zaledwie Jeden.- ZPP im. 
Lenartowsklego - troszczy się o powierzo­
ną jer;o pieczy szkolę. A przecież od aktyw­
noscl Komitetów Rodzicielskich I Komite­
tów Opiekuńczych, od łeb współpracy ze 
szkolą zależy w dużym stopniu, czy nkołv 
przygotc•waoe zostaną w terminie do no­
wego roku szkolnego. Przykładem troski o 
potrzeby szkoły, o potrzeby mlodzieiy mo­
że słui.yć Komitet Rodzicielski w szkole 
Nr 1611, którego członkowie pelnl11 codzien­
nie dyżury w sskole, dopflnowuJ4c termi­
nowego ukończenia prac remontowych. 

Przyr;otowanla do nowego roku szkolnego, 
to w chwlłi obecnl'J sprawa najbardziej 
istotna. Troska Jednak o Ich sprawny prze­
ble1 winna być nl11 tylko troską Wydziału 
Oświaty Prnydlum Rady Narodowej m. 
Łodzi. 

Zainteresowanie ptzYgołowanłaml do no­
wego roku 11kolnego Jest także obowiąz­
kiem Komitetów Dzielnicowych PZPR. Ko­
mitet Dzlelnlcowy partii - to gospodarz 
terenu. Powalany Jest on do rozwląunla 
całego wachlarza zagadnień, jakle wylania 
życie terenu. Wśród wielu Innych spraw 
Jedną z najważniejszych jest troska o 
szkolnictwo, o wychowanie młodzieży, o 
wychowanie 11ocJallstyczne10 człowieka. 
Jest Io przecie! nieodłączna część walki o 
realizację programu naszej partii. Dlater;o 
tam zwłaszcza, «dzle przygotowania do no­
wego roku s:tkolner;o nie przeblegajii je­
szcze należycie, gdzie wyłaniają się trudno­
ści, Komitet Dzielnicowy musi szczególnie 
uważoie śledzić ich stan. 
Więrej uwagi powinny tym sprawom po­

święcać Oddziały Oświaty DRN, zwłaszcza 
Oddział Oświaty DRN ł..ódź - Sródmieście, 
gdzie np. remltnty azkól przebiegają w po• 
równaniu s Innymi dzielnicami najsłabiej. 
To aamo odnosi się do przedsiębiorstw, 
prowadzących remonty szkól. Jl Dyrekcja 
:MPR-B zlecone jej zadania prowadzi bar­
dzo opieszałe, a l\1iejskle Biuro Projektów, 
które dokumentację 30 obiektów oddało 
z poważnym c:>późnlenlem, do dziś nle wy­
konało Jeszcze dokumentacji na roboty 
wodocij\gowo-kanalizacyJne dwu obiektów. 

Komitety Rodzicielskie I Kooiitety Opie­
kuńcze mogą także wiele pomóc szkołom 
przez wykonanie systemem gospodarczym 
prac malarskich, pewnych prac stolarskich, 
przez dopilnowanie termlnowe10 ukończe· 
nia remontów. Członkowie Komitetów win­
ni to uważać za swój obowll\zek. Należyte 
przygotowanie nowego roku szkolnego -
to obecnie najpilniejsze zadanie, stojące 
przed Wydz. Oświaty Prezydlnm Rady Na­
rodowej, przed Oddziałami Oświaty DRJlf, 
przed organizacjami parlyjnymł w szko· 
lar.b, Komitetami Dzielnicowym! I czynni­
kiem społecznym. Partia nasza I rząd przy• 
kladają wielką wagę do spraw rozwoju 
szkolnictwa, jego wysokiego poziomu. Po­
myślne wykonanie tego zadania, które 
oznaczać będzie dalszy krok na drodze wa). 
kJ o wysc·kl poziom nauczania '" naszyeb 
szkołach, o wychowanie młodzieży w dut'hu 
moralnoścl socjalistycznej - będzie reali­
zacją 'podstawowych zadań, stojących przed 
naszym szkolnictwem. 

cych. Czyn Lipcowy, lepsza, 
VJydajniejsza praca tysięcy 

włókniarek I włókniarzy 
ptzyczynily się wydatnie do 
W?.rostu produkcji. Wspólza­
'hodnictwo, pelna mobilizacja 
sil, coraz lepsze wa1 unki pra­
cy, liYstematyczne szkolenie I 
dt.szka lanie, większa troska 
m.<1jstrów i perwnelu techni­
c<.nego o robotmków - wszy­

nałem 09trzegawczym dla 
k1„rowniC'tw zakładów, które 
nie wykonują swoich plano­
wych zadań . Trzeba więc •tvb­
ko zmobilizować wszystkie si­
łv w celu odrobienia zale!:!ło­
ści i utrzvmaJJ.ia rytmic•no­
ści produkcji, co zapewni 
zwycięskie i.vykonauie planu 
z.a sierpień. 

i.1ko to spowodowało, że w i--.-----------­
llpcu, w miesiącu dotąd trud­
nym dla przemysłu. wlók1en­
mC'Zego, plany w olbrzymie] 
w1ększości zakladów zostały 
ni~ tylko wykonane, ale l 
p,zekrocwne. 

Z niemniejs:r.ym :r.apalem 
rozpoczęły walki: o zwymęs­
ki.e wykonanie planów za 5ier­
p·~ń załogi wielu lódzkich za­
kładów włókienniczych. Za­
dania w &ierpniu są trudne 

Dziś otwarcie 
•• 

~es.ft 

Rady Naiwyższej 
ZSRR 

l napięte, ale w pełni możlJwe MOSKWA, 4. 8. 
do wykonania. Trzeba tylko, Agencja TASS donosi, że o-
ż<>by organizacje partyjne, ra-
dy zakładowe i kierownictwa twarcie sesji Rady Zwiazku 
z:.kładów nie popa\lały w odbi:dzie się w dniu 5 sierpnia 
tiTkodliwY stan samouspokoje- 0 godzinie 14 w sali posiedzeń 
nto1, upajając •ię .sukce.11ami Rady Najwyższej ZSRR na 
l•:;>cowymi, lecz w dalbzym Kremlu. 
c ; ągu mvbllizowały z.alog1 do Otwarcie sesji Rady Naro­
przedterminowej realtz.acJi dowości odbedzie się w rlniu 5 
1Jlanow 11erpniowych. sierpnia o godzinie 16 w ~ali 

Jut od pierwszych dni 1lerp· 1 posiedzeń Radv Najwyzszej 
n!a do walki o przekroczenie ZSRR na Kremlu. 
pV.ou stanęła z.aloga ZPB Im. 
Dubois. I tak: plan produkcji 
za 3 dni bieżącego mie9iąca w 
prt.ędzalni cienkoprri:dnej zo-
11tał wykonany w 102,2 proc„ 
w przędzalni średruoprzi:d-
nel w 106,7 proc„ a w 
tkalni w 110 proc. 
W<1lka o plan musl trwać każ­
dego dnia, inaczej zakład nhz 
nie będzi~ pracował rytmicz­
nie. Pod koniec m.ie.;tąc.a 

znowu trzeba będzie odra­
biać zaległości - mówią ro. 
botnice tych zakładów. 

Zgodnie z tymi o~w\adC'Ze­
ntami, już od pierwszych dni 
SU!rpnla szereg tkaczek po­
czyna wysoko przekraezać 
swoje plany. Jadwiia Ziółka 

w:' konuJe je przeciętnie w 
111,4 proc„ Walentyna Kwaś­
niewska w l I I pre>e, Helena 
Ro;.para w 108 proc . .A takich 
jak one jest więcej. 

163 q ziarna 
manił estacyjnie 
przy w it-źli 

„hlopi 

z Nowosolnej 
• 

- Spółdzlelcv manifestacyj. 
nie odwożą pierwsze zboże dla 
państwa wieść ta lotem 
błyskawicy rozeszła się po 
gromadzie Nowosolna (powiat 
łódzki). Inicjatywe spółdziel­
ców podjęli chłopi gospodaru­
iilCY indywidualnie. 

- I my nie będ;>;iemy gor­
Z nadwytką wykonuje plan sl, my także razem z członka-

1\~rpniowy załoga tkalni ZPB ml spółdzielni produkcyjnej 
im. Luksemburg. Plan w dniu zawieziemy ~woje zboże do 
l sierpnia został wykonany w magazynów GS. 
100,8 proc„ a w dniu 3 bm - w Już od wczesnego ranka, Je-

Porażka prowokatorów Mieszane 
lUl,3 proc. Tkacz Wacław 
Bartlomiejczyk osiąga w tym szcze przed wschodem słońca 
miesiącu 125 proc. Podobne pełną parą pracowały wszyst­
wyniki uzyskują tkaczki: He- kie wialnie w NowosolneJ 
)~na Slusarek l Józefa Kl.a- Chłopi czyścili zboże. aby zdą­
CLyń&ka. Wśród te5połów maj- tyć na punkt zbiórki I ra7.em 
&terskich przoduje zespól maj- odwieźć zboże do ounktu sku. 
atra Klimczaka, który uzysku- PU w Andrze.iowie. 

amerykańsko-bońsliich grupy 
MOSKWA, 4. 8. 

je 121,3 proc. wykonania pia- Jan Szvdłow•ki - §rednlo. 
nu oraz zespól majstra Glu- rolny chłop z Nowosolnej, la­
by osiągający 116 proc. pia- ko jeden z pierwszych przvbvl 
nu. , z wYladowanym wozem przed 

Dziennik „Prawda" stwierdza w korespondencji z Berlina, 
że organizatorzy prowokacyjnej kampanii przeciwko NRD 
wyraźnie przejawiają zdenerwowanie wobec faktu, że icb 
próba rozpętania nowej awantury za pomocą onukańcr.ego 
tricku z tzw. „pomocą żywnościową" zakończyła się fias­
kiem. 

Czerwonego. 
Krzyża 
w Korei 

w przi:d1.alnl wózkowej ZPW budynek Prezydium GRN w 
lm. Swierczewsk1ego, w let- N'owosolnej. Zastał tam iuż 

traktor z przyczepą, załado­
mch miesiącach uwidacznia- waną spółdzielczym ziarnem 
ło się zawsze załamanie pia- Nad przyczepą powiewa 
n•1. W bieżącym roku stało transparent z napisem: „Gro. 
się jednak inaczej. Przy ak- rr.ada Nowornl na odwozi pier­
tywnej pomocy organizacji wsze zbożP dh m;'łst". 
partyjnej, kierownik przędza!- • • • 
ni, Bolesław Splawski, potra- Szybko idzie wvładunek 
fil tak zmobilizować załogę, zboża do magazynu. Chłopi 

że plan za lipiec został wyko-1 pomagaią sobie wzaiemn 'e. 
nany w I05,3 proc. W pierw- Wreszcie magazynier ogłasza: 
s~ym dniu osiągnięto IU5,8 - Gromada Nowosolna w 
proc. planu, w drugim - 101,3 1 dniu 14 lipca manife$lar.vln ·e 
proc. Przekroczenie planów przywiozła do punktu skupu 
aziennych stało się możliwe 163 i pól kwintala zboża. 
dz:ęki wydajnej p1 acy takich 

O zdenerwowaniu panują. 

cym w obozie tych. którzy or­
ganizowali nową ingerencję w 
sprawy wewnętrzne NRD -
podkreśla „Prawda" - świad­
czy fakt, że obecnie na scenie 
ukazują się już sami organi­
zatorzy awantury z „pomocą 
żywnościową". Dnia 3 bm. 
przybył nagle do Berlina ame­
rykański wysoki komisarz w 
Niemczech Conant. Nie dowie­
rzając skompromitowanym 
wykonawcom Conant osobiś­
cie zj awiał się na coraz innym 
punkcie „dobroczynnej akcji" 
i udzielał wskazówek. Równo-

robotników, jak Tadeusz Li· 
piński wykonujący przecięt­

nie 107 proc. planu, Bront~ław 
Sengłer - 108 proc. planu I Rośnie kujbyszewska 
ir.ni. 

Niektóre zakłady niepomyśl­
nie jednak rozpoczęły rea>i?.a­
cję planu sierpniowe1?0. Mie­
dzy innvml należą do nich: 
tkalnia ZPB im. Liebknerhta , 
przędzalnia średnioprzędna 

ZPB Im. Rewolucii 1905 roku, 
przędzalnia średnioprzędna 

ZPB w Pabianicach. tk~'n ' a 
ZPW im. Waryńskiego i tkal-
nia Mazowieckich ZPW. I 

Te pierwsze niepomyślne I 
dru miesiaca winny być ayg. I 

·elektrownia wodna 
MOS KW A, 4. 8. 

W sierpniu mija 3 lata od ogłoszenia uchwaly rządu 
radzieckiego w sprawie budowy hydrowęzla kujbyszew­
skiego. Dz i ś widać już wyraźnie kontury gigantycznych 
budowli, wznoszonych po obu brzegach. 

Kujbyszewska elektrownia wodna zostanie urur.ho-
miona jeszcze w ciągu bieżącej pięciolatki, zgodnie z dy­
rektywami XIX Zjazdu KPZR. Moc elektrowni wyn i<'sie 
2.100 .000 kilowatów. P rodukować ona bPdzie rocznie IO mi­
liardów kWh, t j. pięciokrotnie więcej n iż łączna produkcja 
energii elektr;,czoej wszy:stkich elektrowni Ros ii przedre­
wolucyjnej. 

cześnie przybył do Berlina 
znany specjalista w dziedzinie 
szpiegostwa i dywersji, bońs ki 
minister Kaiser, który, jak 
wiadomo, kieri:.wal osobiście 
prowokacją berlińską z 17 

Agencja Nowych Chin dono­
si, że w dniu 3 sierpnia pod. 
pisano .• , Panm1mdżonie Po• 
rozumienie w sprawie działa!. 
ności mieszanych erup cier. 

cz~~~~=kże kontynuuje won~go Krzyża w Korei. , , 
„Prawda" - wszystkie te wy- W myśl porozumienia mle-
siłki pozostają bez rezultatu. szane grupy ·przed5tawicieli 
Każdy dzień przynosi orga- towarzvstw Czerw~nego Krzy:. 

nizatorom dywersyjnych akc.ii i:a będą odwiedzały obozy ie­
kompromitujące niepowodze- nieckie obu stron, rozdzielały 
nia. Aranżowane przez nich dary i leki, będą kf'ritrolowa. 
awantury coraz wyrazmei ły warunki żvcia ieńców l :o. 
zwracają się przeciw nim sa- taczał.V .ieńców opieką, ieśll 
mym. Jak donosiła już prasa. to będzie potrzebne. prz„rista­
trick z rzekomą dobroczynną wiciele tych grup beda towa­
akcją „pomocy żywnościowej" rzyszvli ieńcom w drodze efo 
dla mieszkańców NRD wywo- ounkt•J reoatriacvinego. 
lał słuszny gniew wśród ży- Również w mieiscach wy_ 
jacych w skrajnej nędzy bez- miany w Panmundi:onie przed. 
robotnych Berlina zachodnie- stawiciele mieszany<'h gru1> 
go. I Czerwonego Krzyża będa się 

Mimo kompletnego fiaska - opiekowali leńcami - zwla-
stwierdza w zakończeniu szcza jeńcami chorymi i ran-
„Pnwda" - prowokatorzy nie n.vmJ. ' •, 
chcą sie us pokoić. Wyrażnie w W Panmundżonle bedzie u. 
celu dodania otuchy swej a~ tworzona iirupa koordvnacyj. 
genturze Conant ośw i adczy!, na, która będzie koordvnow.a. 
że „dostawy produktów ame- la prace wszystkich grup m ie­
rykańskich bi:dą kontynuowa- szanych Czerwonego Krzyża. ' 
ne". Każdy zdrowo myślący Porozumienie w sprawie 
człowiek nie wątpi jednak. że działalności mieszanych grup 
ko!ejna prowokacja amery- Czerwonego Krzyża zostało za­
kans'rn-bońskiej reakcji prze- twierd ~one przez komisie re­
ciwko NRD dozna.ie haniebnej patriacyjną, składajacą ~ię ~ 
porażki. · przedstawicieli obu stron. 
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OBRONA JEDNOŚCI LUDU Dywersyjne manewry O ZJEDNOCZENIF NIEMIEC 
naczelnym zadaniem 

PATRIOTÓW WŁOSKICH 
amerykańskich „dobroczyńców" 
ponoszą fiaslio RZYM, 4. 8. 

W artykule opubliko\vanym przez dziennik „Unita", 
Palmiro Togliatti omawia obecną sytuację polityczną 
we Włoszech. 

Podkreślając, te partia 
chrześcijańsko - demokratycz­
na rozporządza dziś w parla­
mencie nie absolutną, lecz tyl­
ko względną większością, To­
gliatti pisze: „A zatem nie mo­
że już ona robić wszystkiego, 
co Łechce, nie może już mieć 
pewności, że parlament za­
twierdzi wszystko, czego ona 
zapragnie. 

W dalszym ciągu artykułu 
czytamy: 

„Rząd, jak należało oczeki­
wać, został obalony, ale par-

Angielski 
działacz zwił!lzkowy 

mówi 
o wrażeniach 

_z pobytu 
w Polsce 

tia chrześcijańsko - demokra­
tyczna nie tylko trwa w 
swym uporze, lecz postępuje 

jeszcze gorzej. Mówi ona na­
dal o ostawionych rządach 
„centrum", tworzonych we­
dług recepty de Gasperi'ego, 
chociaż dowiedziony jµż zo­
~tał i wszystkim jest znany 
fakt, że rządy tego rodzaju 

Demonstracje w Berlinie zachodnim 
Prowokacyjna akcja awanturników faszystowsk ich w związku 

żywnościową" została zdemaskowa,na przez ludność NRD 1 obróciła 
organizatorom 1 inspiratorom. 

BERLIN, 4. 8. 
z tzw. „pomocą 

si~ przeciwko jej 

Oto bowiem we wtorek dnia 4 bm. doszło w godzinach przedpołudniowych 
nych, burzliwych demonstracji bezrobotnych w Berlinie zachodnim. 

do liCŻ-

służyły zawsze jedynie ma- !l\l[asowe demon~tracje stały 
skowanlu monopolu l pano- . 

że w dzielnicy Weddlng (sek­
tor francuski). Również tutaj 
interweniowata brutaln ie po­
licja zachodnia - berlińska, 
usiłując rozproszyć demon­
strantów. 

szeniu się czołowej grupy 
1 

pod z.nak1em protestu prze-
cbrześcijańsko _ demokratycz- i c1wko dywersyjnem~ chwyta­
nej. w1 z tzw. „pomocą dla Iud-

Dlaczego 
nikt nie myślł 
o głodujących 
Amerykanach 

NOWY JORK, 4. 8. 

Ukazujący 1!11 w mieście 

Louisville dziennik „Courier 
Journal" publikuje list preze­
sa instytutu spraw społecz­
nych w Los-Angeles - George 

8 lat polltykl imperialir.mu 
amerykańsk i ego wobec 

Niemiec zachodnich świadczy, 
że kierownicze koła Wasz.yng­
tonu zrobiły wszystko, aby 
osiągnąć cele ... całkowicie 
sprzeczne z celami w~aza­
nymi przez układ p0ezdamski. 
Dziś znów na teren ie Niemiec 
zachodnich formują sie od­
działy wskrzeszanego Wehr­
machtu, którego kierownictwo 
oddano w ręce wysłużonych 
generałów hitlerowskich. Dziś 
znów prasa i radio Niemiec 
zachodnich szerzą hasła od­
wetu, hasła nienawiści do in­
nych narodów, a zwłaszcza 
hasła antyradzieckie, antypol­
skie, antyczeskie. Nie szczędzi 
się również pagróżek pod a­
dresem narodu trancµskiego. 
Trwa nieprzerwanie akcja 
zwalniania hitlel'owskich 
zbrodniarzy wojennych z wię­
z ień. 

W Niemczech zachodnich trwa walka o pokojowe de-
mokratyczne i zje__dnoczone Niemcy. ' 

Załoga w11tw6rni wagonów Rathgeber A. G. to cziuie 
demonstracji na nlicach Monachium domagała. się 
położenia kresu remilitaryzacji Niemiec zachodnich zje• 

dnoczenia kraju i ża warc!a Paktu Pokoju. ' 

NA 'ZDJĘCIU: fragment demonstracji. 

l"oL - CAJ 

W gruncie rzeczy stoimy 1 ności NRD, której pomoc ta­
dziś przed takim samym pro- ! ka nie jest potrzebna, oraz 
blemem jak w chwili załama- pod znakiem żądania pomocy 
nia się faszyzmu i po wojnie. 1 dla setek tysięcy bezrobot­
Chodzi o to, by kierownictwo nych t nędzarzy. w Berlinie 
naszego życia społecznego u- zachodnim. w sektorze ame­
zyskało charakter . narodo~y rykańsklm zebrały się w 
i ludowy, chodzi więc o przyi- dzielnicy robotniczej Kreuz­
ście nowych ludzi, _odnowie- berg tyslące bezrobotnych, 
m~ metod. r:ądzema, odno: którzy wołali chórem: , ,żąda­
~1eme pol~tyki · go_spodarczeJ my pracy i chleba!" Do de­
t społeczne) oraz . o istotne za- monstrujących bezrobotnych 
pewmeme ludowi swobód de- przyłączyli się liczni przecho­
mokratyczi:Y.ch. dnie. Demonstrantów :iaata-

W ARSZA W A, 4. 8. Czy mozliwe jest to we kowala brutalnie policja za-
4 bm. przebywający w na- Włoszech w obecnych waru~- chodnio - berlińska. Doszło do 

szym kraju na zaproszenie kach naszego ruchu robotm- walk, w wyniku których po­
Centralnej Rady Związków czego, lu_dowego demokratY_CZ- szczególni policjanci zostali 

W godzinach popołudnio­
wych dnia <ł bm. ruch prote­
stacyjny rozszerzył się na in­
ne dzielnice Berlina zachod­
niego, przy czym głównymi 

ośrodkami masowych demon­
stracji bezrobotnych były 
dzielnice Kreuzberg l Neu­
koelln w sektorze amerykań­
skim oraz Wedding w sekto­
rze francuskim. Władze Ber­
lina zachodniego skoncentro­
wały znaczne zmotoryzowane 
siły policyjne do rozpraszania 
demonstrantów. Organizatorzy 
prowokacyjnej akcji „pomocy 
żywnościowej" zmuszeni byli 
pod nacisk iem demonstran­
tów do zamknięcia kilku 
punktów wydawania paczek. 

Mac Lai.n 'a, przesłany do re­
dakcji w związku ze zmonto-
waną przez amerykańskie 

władze okupacyjne w Niem­
czech prowokacyjl\ą „pomocą" 
żywnościową dla ludności 

NRD. 

Reakcyjne koła amerykań­
skie oraz Watykan czynią 
wszystko, aby jeszcze bardziej 
utrwalić rozbicie Niemiec i 
umocnić pazycję polityczną 
swego faworyta, real izatora 
ich POlityki w Niemczech za­
chodnich, kanclerza rządu w 
Bonn, Konrada Adenauera. 
Dlatego też Waszyngton i Wa­
tykan nie szczędzą wysiłków, 
aby pomóc Adenauerowi w 
nadchodzących wyborach, wY­
znaczonych na 6 września br. 
Do wyborów tych przystępuje 
Adenauer pod hasłem przygo­
towań do odwetowe.i wojny · 

przeciwko kralom obozu po_ cel ułatwienie zjednoczenia 
koju, pod hasłem napadu na Niemiec oraz rozwijanie i u­

-------------... Niemiecką Republikę Demo- macnianie już obecnie kontak­

Zawodowych działacz brytyj- nego, jezel! nastąpi rozbicie rozbrojeni. 
skiego ruchu obrońców po- jedności tego ruchu? Nie, by­
koju, b. sekretarz Związku loby to wówczas niemożliwe: Masowe demonstracje bez­
Zaw. Kolejarzy Wielkiej Bry- naruszenie jedności tego ru- robotnych miały miejsce tak­
tanil, Szkocji i Irlandii - chu pociągnęłoby prawdoP<J-
James B. Figgins podzielił aię dobnie za sobą na czas dłuż- W ll~cle tym Mac Laln Pl-
z przedstawicielami prasy sto- szy panowanie przedstawiciel! 1ze m. in.: „Dlaczego dziś, k:le-

łecznej swym[ wrażeniami z dawnej warstwy uprzywilejo- Na ro' d i· ran' ski· dy kraj' nasz ma nadmiar 
pobytu w Polsce. . wanej, w czarnych koszulach 

1 b 
środków ż.ywnoścl, nikt nie 

„Mogę stwierdz.!ć - mówi u w czarnych sutannach, 
przedstawiciel brytyjskich zależnie od okoliczności", pomyśli, aby chociaż część 

P'osel1słwo ZSRR 
w Albanii 

I Albanii w ZSRR 
podniesione 
do godności 

ambasad związkowców, te :iarówno wa- Podkreślając, że „obecnie wypOW;ada • tych nadwyżek ofiarować gło-
runki pracy, jak i opieka nad te warstwy uprzywilejowane " Sl~ dującym obywatelom amery-
robotnikami są w Polsce bar- kazały skoncentrować ogień A J A I k j , kańsklm? Te nadwyżki ma- genc a T SS donos : 
dzo dobre. Nie ma porównania przeciw o ednośc! robotni- • • M d • 1 • ł boczk Rząd radziecki I rząd Albań-
z sytuacją szerokich rzesz ro- ków, przeciwko jedności ludu, za rozw1ązan1em e % ISU s a, szynki, u, cukru I skiej Republiki Ludowej po-
botnlczych w Wielkiej Bry- aby spróbować zażegnać w I mleka byłyby prawdziwym stanowiły podnieść do rangi 
tanii, gdzie masy pracujące nie ten sposób kryzys rozkłada- c · · dl h · · • d MOSKWA, 4. 8. . sz zęsciem a nasiyc mewi- ambasad poselstwo ZSRR w 
znają zupełnie np. instytucji ,ący grupy rzą zące" i że Sa-
wczasów pracowniczych. ragat kroczy taką samą dro- Agencja TASS dono.!I :r Teheranu: domych, starców oraz niedo- Tiranie ! poselstwo Albańskiej 
Duże wrażenie _ ciągnął gą, Togliatti pisze n.a zakoń- W dniu 3 sierpnia w Teher•mie 1 okolicach odbyło 11lę żywionych dzieci. Dowiaduję Republiki Ludowej w Mos-

Figgins _ wywarła na mnie czenie: referendu_m Y" ~prawie rozwią:r.ania obecnego Medżlisu (par- I się poza tym 2 prasy, te rząd kwie. 
defilada młodzieży l sportow- „Komuniści czują, :!:e w na- lamentu ll!'anskiego). zamierza wyrzucić do morza Ambasadorem nadzwycza}-
ców, która odbyła się w War- stępstwie zaciekłego oporu W Teheranie za rozwiązaniem Medżllsu &losowano na miliony kilogramów masła. nym i ~elnomocnym ZSRR w 
szawie z okazji święta naro-1 warstwy reakcyjnej przeciw- placach Tup _ Han I Rahea-Han, a przeciwko rozwiązaniu, Wiemy także że szczury po- Albańs~iej Republice Ludo-
dowego. ko wszelkiemu postępowi spo- na placu bacharistańlikim przed 11machem Medilisu i na . · ' wej mianowany został przez 
Odpowiadając na pytania łecznemu, dojrzewa głE:bokl j pl.licu Mohammadle. zeraią cale tony !YWOoścl gni- Prezydium Rady Najwyższej 

r.adawane przez dziennikarzy, kryzys polityczny. . Wiedzą . J; cej w składach państwo- j ZSRR Kliment Daniłowicz Le-
brytyjs.ki działacz związkowy oni, że temu kryzysowi moż-1 <?Ibrzymia większość obywa- hea-Han. Jednakże równie:!: l wych. tvycz!dn. 
stwierdził m. In., że nawiąza- na zapobiec I że można go · te1~ udała się.na płac Tup-Han, ta1J1 - jak donosi dziennik 
nie szerszej wymiany handlo- przezwyciężyć tylko na podsta-! niosąc fl.agt irańskie oraz „S7achbaz" - oddano około 
wej między Polską a Wielką wie porozumienia i wspólpra- 1 ~~nsparenty '!- hasłami „Niech 20 tysięcy głosów za rozwią-
Brytan ' ą przyczyniłoby eię cy wszystkich sił ludowych. i zyie . Jednoht~ front walki zaniem Medżlisu. 
znacznie do poprawy bytu Toteż obrona już istniejącej pr.z~wko polityce. kolon!za - Na placu bacharlstańsklm, 
narodu brytyjskiego i zacieś- Jedności ludu i walka o je- cj1! , „Don:iagamy 81.fl rozwią- gdzie glosowali przeciwnicy 
nienia więzów przyjaźni mię- szcze szerszą jedność jest naj- 1 zania Medzllsu I woln~ch wy- rol.wiązania parlamentu, od­
dzy obu narodami. „W chwili bardziej palącym zadaniem borów do zgromadzenia. kon- d!.no - jak donosi „Szachbaz." 
obecnej - stwierdził J. F ig- nie tylko dla nas, powinno to stytucyjnego na zasadzie pow- zaledwie k!lkad:tiesiąt glosów. 
gin9 - wymianę tę utrudnia być zadaniem każdego, kto u- szechnego prawa wyborczego!" W wielu punktach Teheranu 
ogromnie stanowisko ·Stanów świadamia sobie grożące nie- Mniejsza Ilość obywateli odbyły się wiece, na których 
Zjednoczonych". bezpieczeństwo". zeromadUła się na placu Ra- kobiety irańskie domagały się 

---------------------. (.rzyznania im prawa głosu w 

W imię życia, radości i szczęścia I g~?~~:~:f::~: 
nia przedstawiała eię w nastę-
pując:f' sposób: uprawnieni do 
udziału w referendum wrzu­
cali do odpowiednich urn kar­
tki ze swym nazwiskiem 1 
imieniem oraz wyszczególnie-

Uroczyste olwareie 
igrzysk sportowych 

(Od wlasneqa korespondenta. z Bukaresztu) 
Młodość zawładnęła Bukaresztem. Mło--

dość l radość dyktują temu pięknemu 
miastu porządek dnia. I choć miasto i jego 
ludnosć pracują normalnie - to jednak Fe-
1tiwal wycisnął piętno na :i:yciu całej stolicy 
bratniej Rumuńskiej Republiki Ludowej, W 
wielkim święcie młodzieży całego świata u­
czestniczy cała łodność - młodzi i starzy. 
Bukareszteński dzień końC'zy się w te dni 
Festiwalu nie zwykłym wieczorem, lecz póż­
ną, gorącą nocą, roz~wietloną tysiącami świa­
teł. Każda god?:ina przynosi nowe wrażenia t 
wzruszenia. 
Młodzież uczyniła z Bukaresztu stolicę mło­

dości i radośd. 

• • • 
Tu na bukareszteńskim st.a.dienie, 100 ty­

tlęcy zgTO:nadzonych ludzi, 100 tysięcy gło­
sów wzniosło pod niebo potężny okrzyk na 
czeM Korei. Ten okrzyk oznaczał radość ze 
zwycl~stwa sil pckoiu, radość ze zwycięstwa 
w w~lce tych ir.lodych bohaterów, którzy 
przybyli do słonecznego Bukal"es7.tll pro'to z 
frontu, a wracać będą do pokojowej, twórczej 
prary. 
Widziałam, Jak Koreańczvcy całowali go­

raco młodzież radziecką, jak dziękowali za 
kÓmekwentną, pokojową politykę ZWi9zku 
Radzieckiego, jak obejmowali mlodvch Chiń­
c~yków, dziękując za pomoc, udzieloną przez 
Chinv narodowi koreańskiemu. 
Jakże goraco i serdecznie whtPno i p<>zdra­

wiano na bukareszteńskim stadionie pNesz­
ło 1.000-osobową delegację polskiej młodzie­
iy. Dziewczęta w kolorowych, wzorzystvch 
sukienkach, chłopców w biał:vch kos„ulach z 
czerwonym' krawatami. Wśród nich byli: Wik­
tor Saj, który y,ezwal robotników z całej 
Pol•ki do owblste.i odpowiedzialno~i za ja­
kość wyprodukowanych materiałów, Czesław 
Ruszer, górnik z kopalni 7.abrze - Wschód , 
zeszłoroczny zdobywca tytułu „nailepszee-o w 
zawodzie". Ich pracą, pracą tysięcy młodych 
robotników rośnie i umacnia się szczęśliwe iY­
cie polskiej młodzieży. 

Tu na bukareszteńskm stadionie defilowa­
ła wielka, licząca 1.500 osób, delegacja mlo­
d~ieży niemieckiej - jedna delegacja, choć 
niemiecki kraj rC'zdarty jest nadal n.a dwie 
cięści. Szli, trzymając się pod ręce, śpi;wa­
Jąc . Ci młodzi chłopcy i diiewczęta z. Niei:piec 
zachodnich i i NRD, to niestrudzeni bojow­
nicy o pokój i zjednoczenie swej ojczyzny 
Wbrew woli l polityce Adenauera 1 jego 
amerykańskich protektorów, łączy ich ser­
deczna przyjaźn. 
Widzia łam, 1ak Idąc zwartym szykiem sze­

regi młodzieży u'lamdly sk 1'o miodli Frnn­
cuzi wbiegli m~ędzy idących Vietnaml-z.yków. 
Zaczęli ich całować, obdarowywać kwiatami 
l podrzucać w górę. Młod:tież Francji pragnie 
1Zczęścia młodzteźy Vietnamu. Umie ona wal­
'2-}Ć O to ~-CZP,Ście, 

J . -

Na ulicach I placach mieszkańcy Bukaren­
tu rozmawiają serdecznie z zagranicznymi 
gośćmi. Młodzi Polacy rozmawl.ają w przyja­
cielskim spotlraniu z Niemcami, Anglicy, A­
merykanie, Holendrzy 1 Belgowie oklaskują 
serdecznie piękne występy zespołów artysty­
cznych Chin i Indonezji, z Afryki i z Indii. 
Bukareszt żyje bogatym, pokojowym życiem, 
oddycha przyjaźnią młodzieży całego świat.a. 

• • • 
W słonecznym ogrodzie, na kwaterze kie­

rownictwa polskiej delegacji, wśród 
zgromadzonych chłopców i dziewcząt, miody, 
niemiecki poeta, Armin Mueller, ~zyta swój 
wiersz o przy jaźni polsko - niemieckiej, na­
pisany w drodze na Festiwal... mocne, wzru­
szające słowa. 
Dokoła siedzą dziewczęta w sukniach w 

kwiaty i chło~y w białych koszulach - de­
legaci polskiej młodzie7.y - najlepsi przo­
downicy pracy i sportowcy, a mii:dzy nimi 
chłopcy i d!iewcu:ta w jasnoniebieskich blu­
zach - mtodzi N'.emcy. 

Górnik Ruszer i aktywista Mohr mówią o 
tyciu swoich zakładów, o sporcie robotniczym 
w Zabrzu i Berlinie, o rozryi.vkach i wypo­
czynku. Jacek Boch< ··.ski opowiada s~hueler 
o spóld7.iełczości produkcyjnej w Pol~ce. 

Ale wśród delegac.ii niemieckiej, goszezą­
cei dzi~ na nas:~ej kwaterze, są i inni, młodzl 
ludzie, tacy, którzy, aby do9tać się do Buk~­
resztu, musieli we własnym kraju przedzie­
rać się pn.ez granicę Niemiec zachodnich do 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej. 

O czym chce się dowiedzieć od naszego 
Wiktora Saja młody Doerlng z Westfalii? Ro­
botnik - metalowiec, aktywista związków za­
wodowych pyta o możliwości naszej młodzie­
ży w 7.dobyciu pracy I zawodu, słucha objaś­
nień Wiktora Saja z wielkim zainter sowa­
niem - w końcu mówi: „A u nas tvsiące mło­
dzieży nie ma ani pracy, ani nie ma warun­
ków, by się uczyć". 

Wiem od innego niemieckiego kolegi, te 
Doering nie jest członkiem FDJ. FDJ jest zre­
sztą w Niemczech zach. zakazane. Wiem na­
wet, że Doering był dotychczas sympatykiem 
SPD. Ale Doering pragnie, by nastąpiło zjed­
noczenie jego ojczyzny i 'ilatego wspólnie z 
młodzieżą NRD walczy przeciw ameryk ~ ń­
sk 'm okupantom, przeciw klice Adenauera, 
którzy pragną uczynić z Niemiec zachodnich 
bazę agresji przeciw 2SRR, Polsce i innym 
krajom miłującym po::ój. 

„Wasza walka o pokojowe, zjedn ~z<: :ie 
Niemcy jest naszą walką" - powiedział w 
czasie spotkania sekretarz ZG ZMP, Tadeusz 
Strzatkowski. Słowami tymi wyraził uczucia 
wszysLkich młodych Polaków. Spotkanie mło­
dzieży polskiej z młodzieżą niem iecką po­
twierdziło jeszcze raz, że nasza droga, droga 
walczącej o pokój młodzieży, jest v. ~rólna. 
Przyjaźń i pokój zwyciężą. 

.s. GRABOWSU 

-

(Telefonem z Bukaresztu) 
. · Mimo nlebYWałe110 tempa I•· 

mem mieJsca zamieszkania, nu- kle młodzież rumuńska pOdykto· 
meru dowodu osobistego i ro- wala sobie przy pracy nad wy. 
ku urodzenia. Kartki musiały ko1lczenlem wiei kiego stadionu Im. 
b Ć 23 Sierpnia. z nonleriz\atku na 

y zaopatrzone w podpis glo- wt<Jrek prrei cal~ noc w świetle 
su.iącego lub jego odcisk pal- reflektorów panował tu ogromny 
ca jeśli nie umiał pisać. i ruJ~ilni rnaczyll tory na bieżni, 
Dziennik „Szachbaz" podkre- drudzy sorawdzall przywler\one 

śla, że w osiedlach podstołecz- tu or1.ed l!:odzlna ołolkl . Inni· za· 
Jęci byli ustawianiem bramek oll­

nych wszystkie prawie głosy karskich I wyznaczaniem pola 
oddano za rozwiązaniem Medż- )liry. 
l S'll O świcie stadion był tut całko· 
; · wicie wvkotlciony. Szeroko o-

Jak donosi Agencja TASS, twarre bramy czekalv na o:oścl, 
rozgłośnia teherańska poda- którzy • cate110 świata zJechall 

· dl d do Bukaresztu. 
;e, ze we ug otychczasowych A gdy na .<:odzlne przed roz· 
danych, w Teheranie i okre- pcczeclem defilady zapełniły s le 
l(U stołecznym za rozwiązaniem pn brzegi trybunv. lakte wsna· 
Medżlisu głosowało 142.341 nlaly widok na zaw,ze oozostan le 

w parnice!. Las podnlcslon1·ch w 
osób przeciwko zaś rozw:ąza- por.rlrow<enlu rąk I rótnokoloro­
niu 68 osób. wvch chust. Coraz mocniej I moc· 

niel zac7fly bić serca. Płynie et 
Pod niebo fes llwa\owy sygnał. 
Rozpoc1.v11a sle d efilada. soortow· 

Sesja 
Biura 

Wykonawczego 
ŚFZZ 

Dnia 3 bm. rozpoczęła ale 
sesja Biura Wykonawczego 
Swiatowej Federacji Związ­
k&w ?:awodowych. Prócz człon­
ków Biura Wykonawczego u­
czestniczą w sesji członkowie 
komisji Przygotowawczej III 
Swiatowego Kongresu Związ­
ków Zawodowych oraz przed­
stawiciele międzynarodowych 
zrzeszeń ZZ. 

Na porządku dziennym se­
sji stoi jedno zagadnienie: 
przebieg przygotowań do III 
Swiatowego Kongresu Związ­
ków Zawodowych. 

ców. Fal u lą trybuny. rozbrzmie· 
w"ia hurai;?Rnem oklasków I o· 
k1-z1 ków. Entuzfazm radości ro1-
sadza stadion. Llczu•e przybyła tu 
dz!~ mlodzlet polska . · 

Bramy •tarilonu pr1ekraczela 
on::J w ~rupach. a teraz rozvro~ 
szvla ole Int niemal no catym te· 
renie. Jak kto umie. próbuj~ roz. 
gićw 1ć sle z lak niedawno pozna­
ny'!li przy faclółml. 

POLSCY PRZODOWNICY 
PRACY 

Wiktor Sal ze Starachowic I 
zna.iy wytapiacz z huly Koś· 
c\uszko"" - Henryk Kowol wnad· 
li w r1tmlona dzielnych Koreań· 
czyków. Sledza na trybunie O· 
bok sleb'o. Za nimi mlodzlet Al· 
ban<!. obok r!e)llmatyczn< Au)ll\lcy 
I smagłe lwa rze r epre7entantUw 
Algel"U, rozśpiewana delegac!a 
argentyńska, opaleni na brąz 
Bul)llarzy I Węp rzy. Chińczycy w 
grupie młodzieży niemieckiej, 
Francuzi, Czest. reprezentancł 
Kanady, Cejlonu I Chlle, Vletnam­
cz vcv . Hindusi. Amerykanie. Ru· 
muni l llcrna delegacJa mtodz<eży 
budowniczvch komunizmu. Wsze· 
dz<e włtala la en tuzjastyczn ie. bo 
młodzież ZSRR tes t wzorem I na· 
tchnieniem do walki o trwały po· 
kój. 

Nieprzerwanie b r zmi marsz 
sportowy Uunaiewsklego. P1·~z· 
nym krokłem maszerula kolumna 
za kolumna. cl wszyscv . k t ńrzy 
startować beda w wielkich zawo· 
dach 1>rzytatnl. 

DeC\lada duule11e końca, 

W OBOZll~ 
POLSKILH ~.-Vh10WCóW 

w•zystklch na każdym kroku I U· 
elln!e trenula do oczekujących 
Ich spotkań Bokserzy, lekkoatle· 
cl I siatkarki byll codziennymi 
go8<'mi na stad ionie „OynRmo" 
Podc1as Jednel!:O z trenłnl!:ów u· 
le11ła kontuzji Lerczukówna t 
prawdopodobnie nie będzie mo· 
gla wziąć udziału w swych kon 
kureocjach. W konkurenclł te.I 
Polskę reprezentować b~ rlzie Bo­
cianówna. l<tóra rf1wn1eż zgtoszo· 
na rostala do startu na 80 m 
przez plolkl. Chromik weźmie U· 
dział w bleiru na l 500 m ~ 5.000 
m. a Grai startować będzie w 
biegu na 5 OOO m Do konkuren· 
en tel zgłoszono biegaczy takiej 
stawy, Jak Zatooka ICSR). Anu­
friewe (ZSRR! t Kovacs·a (Węgry) . 

W dobrej rormle zna1du"lą się 
nasi pływacy. Większość 1 nich 
na lren\n)llach osial!:ala wyniki 
równe swvm rekordom :f:vclo· 
wvm. to:et slart Ich budzi wśród 
nas wielkie zainteresowanie. 

KOLARZE NIE PRótNUJĄ • 
Kolarze trenuj~ na nleknych 

szosach w okol!cach Bukaresztu I 
z ogromnym zainteresowaniem 
obserwuJą treningi kolarzy ZSRR. 
a p1•1ede w-.yslkim Czlżlkowa . 
zwyclezcy te"!:Ol'ocznego wleloeta· 
poweo:o wyścl~u dookoła 3 rePU· 
bllk ZSRR. W Bukareszcie kolarze 
nasi po raz pierwszy staną na 
starcie s kolarzami rad1lecklml. 

STEFAN MARSKI 

Rekord Polski 
• w rzue1e 

dyskiem 
LUBLIN, 4. I. 

W trzecim dniu spartakiady 
OW Warszawa Choj,1.ackt pobił 
rekord Polski w rzucie dyskiem 
uzyskując dosk<>nały wynik 
SU,30. Chojnack• rzuc~I bardzo 
reqularni• mając druąi najlep· 
szy rzut 49168, a pozostałe rów· 
niet w 11ranicach rekordu. Nowy 
te1<ordz1sta jest p1erws;rym Po­
lakiem, który przekroczył w 
rzucie dyskiem 50 m. Henryk 
Chojnacl< ma 24 lata, lekkoatl•· 
tyk9 upr-aw1a dopiero trzeci rok 
Trenerami ChoJnackieQO byli ko­
letno Szelest, G1erutto I Hofman. 

Na pierwszym posiedzeniu . 
po przemówieniu przewodni­
czącego Federacji Giuseppe di 
Vittoria, zebrani wysłuchali 

referatu sekretarza generalne­
~o $FZZ, Louis Saillanta, po­
świ~onego sytuacji międzyna­
rodowej . jaka wytworzyła sie 
po sesji kwietniowej Biura 

Wytrwała praca 1 sumienny 
Nast SPOrtowcv mlel1 leszcze tren i ną oraz doskonałe warunki, 

fedt11'.:t n.oc p1•teU
1 

.:;ob<4 Ple ~· wdz.y jakie stworzyło państwo tudowe 
c~ stai t na s1qp bowiem cit p~er o sportowcom polskim, pozwoliły 
rlz1sł a 1. Zapew11e ciekawi le..~te. cle Chojn.ac.kiemu na osłąnnlecie te · 
w kra!u tak czuta sle oni w Bu ~ 
i<ereszcle. Wszvs~y są ['Ozczule· j qo doskonałeqo na skalę euro-

._Wykooawcz~ SFZZ. 

nl panuląca tu wspaniała atmos· pejską wyniku. 
fera prawdziwej, szczere) przy. I Poprzedni rei410rd !'•l•łał do 
Jaźni, okazywineJ tu aob!e pr:uu. ŁDrnowski•oo J wynos . ~ 47,46, ~ 

kratyczną i na polskie Ziemie tów poi! tycznych, ekonomicz­
Zachodnie. nych. kulturalnych i innych 

Najważniejszą trudnością w 
realizacji planów Adenauera 
jest pragnienie wszystkich 
Niemców przywrócenia Jed­
ności kraju na drodze po­
kojowej, pragnienie, bv do­
prowadzić wreszcie do zawar­
cia traktatu POko}owego i za_ 
kończenia okupacii ich oiczyz_ 
ny. Dlatego to na waszyng­
tońskiej naradzie ministrów 
spraw zagranicznych USA. w. 
Brytanii i Francji, która za­
kończyła sie przed kilkunastu 
dniami, woleli jej reżyserzy 
pominąć to kłopotliwe zagad­
niel'Lie. Uczestnicy konferencji 
\.aszyngtońskiej, wvsuwając 
dywersyjną propozycję podję­

cia ograniczonych w proble­
matyce niemieckiej cztero­
stronnych obrad, nawet nie 
mówią o „ogólnoniemieckich 
wyborach", które są podsta­
wowym warunkiem likwidacji 
rozbi~a Niemiec. 

Czego tąda naród niemiec­
ki? Jaka polityka odpowiada 
najżywotniejszym interesom 
narodu niemieckiego, a zara. 
zem interesom utrwalenia po­
koju światowego? 

Niemcy tak ze wschodu jak 
l z zachodu dążą l wałczą o 
.iak najszybsze rozwiązanie 
problemu jedności swego kra­
ju. Propozycje zawarte w de­
klaracji premiera Niemieckiej 
Republiki Dem okra tycznej. Ot­
to Grotewohla, ztożonei w 
dniu 29 ° lipca na posiedzeniu 
Izby Ludowe.i NRD. są wyra­
zem najgorętszych pragnień 
narodu niemieckiego. Premier 
Grotewohl stwierdził. że rząd 

NRD gotów jest w każdej 
chwill podjąć rokowania :r 
pełnomocnym! przedstawicie­
łami Niemiec zachodnich w 
sprawie przygotowania poko­
jowego zjednoczenia Niemiec 
w drodze wolnych wyborów 
o,o:ólnoniemieckich I w spra­
wie .ia k najrychleiszel{o za­
warcia traktatu poko.iowego z 
Niemcami. Premier Otto Gro­
tewohl wyraził opinię, że ta­
ka ogólnoniemiecka narada 
przedstawicieli Niemców ze 
wschodu i z zachodu winna 
się odbyć już w sierpniu br. 
Propozycje rządu Niemieckiej 
P.epubliki Demokratvcznej 
streszczają sle w haśle podie­
tyrn przez przeważa.iąca część 
narodu niemieckiego: •. Niemcy 
do wspólnego stołu obradl" 

Program ten - jasny I zro­
zumiały dla każdego uczciwe­
go Niemca, krzyżuje plany A­
denauera l jego amerykań­
skich protektorów. Wysuwany 
jest on z żelazną konsekwen­
cją przez przodującą, pań~two­
wo zorganizowaną sile walki 
o zjednoczenie Niemiec -
przez Niemiecką Republikę 

Demokratycz,ną. Program ten 
przedłożył rząd NRD w dniu 
l6 lipca br. w deklaracji do­
tyczącej pokojowego zjedno­
czenia Niemiec. 

Cała polityka Republiki pod­
porządkowana Jest temu nie­
słychanej wagi dla sprawy u­
trwalenia pokoju na świecie 

zagadnien iu, jakim Jest zled­
noczenie Niemiec. Rząd Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tyczne}, WProwadzając w 
czerwcu br. nowy kurs swe.i 
polityki, kierowa! się równiei 
tą intencją, aby umożliwić 

rozwiązanie problemu ziedno­
czenia narodowll$(o. W swej 
deklarac.H premier Otto Gro­
tewohl oświadczył: 

„Ten nowy kurs polityczny 
nie tylko służy rozwojowi Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej w obecnych warun­
kach politycznych i ekono-
1!)..icz.qych. lecz. atawia sobia Ul 

między Niemcami wschodnimi 
i zachodnimi". w dalszej czę­
tici deklaracji czytamy, iż no­
V/Y kurs polityczny w NRD 
zmierza do zapewnienia w Re­
publice takich warunków ży­
cia materialnego I kulhJralne­
go, które będą odpowiadały 
również interesom większej 
cztiścl ludności Niemiec za­
chodnich l zaaprobowane zo­
staną przez ludność zachodnio­
niemiecką, gdy doidzie do 
zjednoczenia Niemiec. 

Nowy kurs polityki rządu 
NRD został opracowany przez 
awangardę niemieckiej klasy 
robotniczej - Niemiecką Socja. 
li styczną Partię Jedności (SED). 
Ona to jest organizatorką i kie­
rowniczką wielkiego ogólno­
niemieckiego ruchu na rzecz 
Jedności, ona też stoi na czele 
walki narodu niemieckiP~o o 
zachowanie pokoju. Opraco. 
wuiąc i wpi·owadzaJąc w ż.vc ie 
nowy kurs polityki. SED wy. 
żej jeszcze wznosi sztandar 
walki o jedność Niemiec, zys. 
kując jeszcze powszechniejsze 
uznanie dla swvch wvslłków 
ze stronv całego narodu nie­
mieckiego na wschodzle I na 
:iachodzie oraz sympat.e 
wszystkich wałczących o po­
kój narodów na świecie . 

Podżegacze wojenni na za. 
chodzle Niemiec, wszystkie e. 
lementy faszystowskie bolą si!I 
rezultatów tej nowel polityki 
rządu NRD. By pr:teszkodzić 
wprowadzeniu jej w życie. u. 
ruchomili wszystkie swoje 
środki, zorganizowali na iście 
band dywersyjnych na demo­
kratyczny sektor Berlina w 
dniu 17 czerwca br. Ale awan. 
tura dywersantów zakończyła 
sie fiaskiem, prowokacla zo­
stała rozbita dzięki sile wła­
dzy ludowej NRD. a idea po. 
kojowego rozwiązania proble. 
mu niemieckiego, idea pokojo­
wego zjednoczenia demokra­
tycznych, suwerennych Nie. 
miec obejmuje swym oddzia. 
ływaniem coraz szersze warst­
wy społeczeństwa niemieckie­
go. Umiejętność mobilizacji 
coraz. szerszych rzesz społe. 

czeństwa niemieckiego dla roz­
wiązania tego decydującego 

dla pokoju w Europie zagad­
nienia umocnienia fundamen. 
tu tej walki, jakim jest Nie.. 
miecka Republika Demokra. 
tyczna, statiowi historyczną za­
slt'.gę Niemieckiej Socjali· 
stycznej Partii Jedności. 

Naród polski z ogromM u­
wagą śledzi rozwój wypadków 
w Niemczech. Wiemy, że nie 
ma zacieklejszego WToga na­
szego narodu niż Adenauer i 
jego klika oraz jego waszyn~­
tońscy i watykańscy opieku­
nowie. Wiemy również, że 

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna jest naszym odda. 
nym przyjacielem, a jej poli. 
tyka, wyrażająca interesy nie. 
mieckich mas pracujących 1 
narodu niemieckiego, jest zgod. 
na z naszymi żywotnymi in. 
teresami narodowymi, z inte. 
resa111i wszystkich narodów, 
ze sprawą pokoju. Podstawą, 

polityki NRD są dobrosąsiedz­
kie stosunki z ZSRR i kraja. 
mi demokracji ludowej, jest 
bezwarunkowe uznanie gra„ 
nicy na Odrze i Nysie, grani. 
cy nazwanej przez SED gra­
nicą pokoju. Dl«tego też w.al­
ka bojowników o .ledność Nie­
miec cieszy si~ poparciem ze 
strony narodu polskiego Jak i 
ze strony wszystkich narodów, 
które w czasie II wojny świa. 
towej zaznałv nieszcześć. ~­
kie niesie ze sobą imperial!. 
styczna agresja. 
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W odpowiedzi ob. J. H. Z 11knsa Ahy usprawnić prarę handlu • 

Związki zawodowe muszą czuwać 
nad właściwym zaopatrzeniem ludności 

Dlaczego USA 
roze·m 

odpisa 
Korei 

„Genialny 
pomysł" 

Długo zastanawial sir: nad 
czymś pnr:dzan Tadeusz Kt­
kosicki. M11śti jego b11!11 
sko.mplikowane 't zawile · No, 
bci neczywiście - lato, slo'1 _ 
ce dogTiewa, a on musi stać 

przv maszy11 ie. Trzeba ko. 
niecznte MŚ wym11ślić. tehy 
sobie tn1<>hę pobumel,nMć. 

Niedużo, ot tak - dwa ty. 
godn1 e w miesiqcu. 

W trosce o likwidację nie­
domagań w uspołecznionym 
handlu, Centralna Rada Zwią­
zków Zawodowych wydała 
specjalną uchwałę, pole~ającą 
radom zakładowym dokonanie 
wyboru komisji kontroli za­
opatrzenia i kontrolerów spo­
łecznych. 

Na terenie Łodzi do wyboru 
komis.ii kontroli zaopatrzenia 
rady zakładowe przystąpiły już 
w lutym br. Zanim jednak 
całkowicie za kończono tę akcję 
na terenie naszego m•asta, u­
płynęło prawie 5 mie~ięcv Do­
piero bowiem w poczAtkach 
lipca Okręgowa Rada Zwią1-
ków Zawodowych mog~a za­
meldować, że ~zakładach pra­
cy wybrano już 4.500 kontro­
lerów społecznych, którym po­
w;P~?.ono ol'.>iE'ke nad l .~00 pla­
cówkami handlu i zaklRdRmi 
zbiorowego żywienia. Słuszna 
więc i wymagająca ~7.ybklej 
realiZ'ICji uchwala CRZZ, któ­
ra moglaby wcześniej przyczy­
nić ~ ·ę do usprawnienia za­
opatrzenia ludności pracującej, 
wprowadzona została w życie 
w naprawdę żółwim tempie. 

Po długotrwałych przygoto­
W'ln\ach nadszedł wreszcie 
Pierwszy „egzamin". Była nim 
szeroko zakroiona akcja spo­
łecznej kontroli sklepów: mię­
snych, piekarniczy<'h, barów 
mlecznych i zakladów 7bioro­
wego żywienia, orzeprowadzo­
na w Łodzi w dniach od 13 do 
19 lipca. Do udziału w niej po­
wołano 160 kontrolerów spo­
łecznych z różnych zakładów 
pracy, którzy mieli w 400 
&klepach ! restauracjach skon­
trolować d:r.lełalność handlu. 

Jakież były wyniki tej kon­
troli? Uja •miono w wielu skle­
pach i restauracjach n edo­
ciągnięcia w zaopatrzeniu w 
artykuły pierwszej potrzeby, 
uchybienia w przechowywaniu 
artykułów, zły stan sanitarnv 
loka li itp. 'l'ak np.· w ~klepie 
PSS przy ul. Przybyszewskiego 
39 stwierdzono brak chleba w 
godzlna™'i popołudniowych, w 
sklepie MHD przy ul. Nowotki 
5 brak masła, śmietany I jaj, 
w sklepie MHD przy ul. 1 
Maja 38 wRlezlono 15 ka: ze­
o-ut"i kl„łbasy. a w sklepie 
MHM przy ul. Gdańskiej 4 
znajdowało się 15 kg cielęciny 
już z „zapachem". Kontrolerzy 
społeczni sporządzili szE'reg 
protokółów i wniosków o uka­
ranie niesumiennych pracow­
ników handlu. 

ważne zadania i winni Je do­
brze poznać. Każdy kontroler 
winien wiedzieć, że jego obo­
wiązkiem jest: kontrolować, 

czy sklepy są należycie i ter­
minowo zaopatrywane w arty­
kuły pierwszej potrzeby, czu­
wać , by sprzedawane towary 
P<><iadały odpowiednią miarę i 
wagę, sprawdzać, czy SJ:'l'Zeda­
wany towar nie jest zepsuty 
lub uszkodzony, kontrolować, 
czy nie pobiera s ię wyż•zych 

od ustalonych cen, zapobiegać 
wszelkim formom spekulacji, 
pilnować przestrzegani'ł prze­
pi~ów sanitarnych, czuwać nad 
sprawnością obsługi, właści­

„Obywatelu redaktorzel 
Chtt upytał, dlaczeqo Sta• 
ny lfednoczone podpisały 

rozejm w Kore11 Prr.ec1eż Cit· 
1to p1sa11tc1e w ąazec1e. te to 
wła~n1e USA nie c:hc1ały polo­
ten1a kresu „ozlewowl krwi w 
Korei. te w,-eszc1e, kiedy ro­
zeim był bł1swl 1 użyły now1tqo 

sposobu! zezwoliły Lł Syn Ma­
nowi rorpuśett fenców, łctó­

rzy podleqalł repa1r1acj1. 

Wsrystko to rn1ało un1ernozu. 
w1t zawairc1e rozejmu. 01•­
czeqo w•tc stało s1, 1naczeJl 
Poko/ - to przec1et dla ml· 
llarderow arne• yk~nsk1th u· 
trata zyskOw" 

wym stosunkiem personelu do O b. J H., autor lMu, którego 
kupujących itd. Kontroierzv fragment przytoczyliAmy 
społeczni mają prawo żądać 
od personelu placówek han- powyżej, pro9i o wyjaśniente, 
dlowych i zakładów zbiorowe- dlaczego wbrew woli wlad-

Wyniki kontroli społecznej . · ców Stanów Zjednoczonych, 
nie świadcz~ J'ednak o spraw- go zywienia niezbędnych wy-

" i·aśn' ń J.ąd A d k zainteresowanych w konlynu-nym przebiegu akcji. Łódzk e ie oraz przeg a, o u-
menty towa O · ć owaniu woi·ny w Korei, USA 

związki zawodowe zabrały się r we J zap!lznawa 
do tej pracy z niedostatecz- się z rozporządzeniami jedno- musiały zdecydować się na 
nym przygotowaniem. Kontro- stek nadrzędnych. podpisanie rozejmu. Odpuwia-
lą ob.fęto zaledwie połowę wy- Winę u niepowodzenie ak- damy: 
znaczonej ilości sklepów, gdyż cji kontroli handlu ponoszą 25 czerwca 1950 r. kapitel 
nie zmobilizowano dostatecz- przede wszystkim zarządy 0 - amerykański, widząc zbliżają­
nej ilości kontrolerów społerz- kręgowe zwiazków zawodo-

h ce się widmo kryzysu gospo-
nych. Międzv innymi rady za- wyc , a zwłaszcza Zarząd 
kladowe ZPB im. Stalina! ZPB Główny Związku Włókniarz.V darczego, dla ratowania swej 
im. Dzierż~skiego ski~rowały Uważały one, że ich zadaniem sytuacji, sprowokował wojnę 
do tej odpowiPdzialnej pracy jest tylko rejestrowanie ilości w Korei. Interes monopoli I 
!IPOlecznej Judzi, którzy zlek- kontrolerów społecznych I wy- trusiów wymagał rozlewu 
ceważyli powierzone lrń obo- sylenie co pewien C7.SS spra- krwi. Wojna bawiem, to dla 
wią>ki. Ja~krawo uwidocznił wozdań z przebiegu akr1i Nie miliarderów USA _ z.vsk, a 
się również brak przeszkolenia zadano sobie trudu wglądn!ę- zysk, zysk jak największy, to 
osób skierowanych do komisji cia do pracy rad zakładowych w świecie kapitalistycznym 

towl. Wedł<.1g ofici~lnych da­
uych, or>ubliltJ\l.anych w Sta­
nach Z,ednocz·•nych, Amery­
kanie stracili na Półwyspie 

Koreań~kim 140.546 swoich 
żołnierzy, a więc w przybl1i.e­
niu tyle, ile w czasie całej I 
wojny św1atoweJ(!). Francu8ki 
dziennik .,Aurore" odpowiada­
jąc na obraźliwy artykuł a­
merykańskiego pisma „Life", 
w którym zaa'takowano Fran­
cję za niepowodzenia w walce 
z armią narodowo - wyzwo­
leńczą w Vietnam1e, pisze: „I 
inn11m armiom zdarza się do­
konuwać odwrotów, 7ak to np. 
mialo mieisre pod koniec 1950 

armat. dla których wojna jest 
zawsze źródłem dodatkowych 
dochodów. Tak mogli mówić 

tylko ci, którzy marzą o pano­
waniu nad światem. Krwią 

żolnierzy tuczył się fabrykant 
Żołnierze ginęli na polach bi­
tew, a tam w Nowym Jorku. na 
Wall - Street, miliarderzy li­
czyli swe zyski. Ustokrotniały 

się. Z krwi rodziły się dolary. 

żołnierze amerykańscy co­
raz lepiej rozumieli sem woj­
ny. I rzucali broń. coraz licz­
niej oddawqJi się do niewoli. 
Ich matki, siostry I żony w 
USA coraz na tarczy wiej do­
magały się powrotu swoich 

r„ k1ed11 armia amer11kańska 
najbliższych z wojny koreań­

dochodzila do rzeki Yalu i za-
skiej. 

powiedziano juz triumfaln')J 

powrót żolnte1211 amer11kań­

skich do domu na święta Bo­
żego Narodzenia. Wkrótce po 

WRAZ Z LUDEM KOREI 
WALOZYL CAŁY $WIAT 

tym jednak, znacznie mniej Historia nie r.na tak potęż­
triumfa!nie tolnierie amery- nego ruchu narodów świata. 
kańscy znaleźli się pod Pusa- jak ruch w obronie pokoju. z 
nem". dnia na dzień rosną Jego szc­

Tak więc zawiodły super- regi, krzepnie front walk! 
środki masowego mordu, za- przeciwko lmpenalistycznej 
wiodła okrzyczana broń bak- polityce wojennej. „Położyć 
teriologiczna, na którą tak kres wojnie w Korei" - takie 
bardzo liczyło Ministerstwo było żądanie narodów. Przez 
Woiny USA. Bohat€rska ar- ulice Szanghaju J Rio de Ja-

kontroli społecznej. Nie zapo- na tym odcinku, nie r.aintE're­
znano ich z pracą handlu oraz ~owano się, jakich luc'lzi typu- podstawowe prawo. Prowoku- mia Korei, wspierana przez nelro. Paryża 1 Bomba1u prze­
celem społecznej kontroli. A ją zaklltdY na kontrolerńw. jąc wojnę w Korei, imperiahś- cały naród, wraz z ochotnika- ciągały kolumny demonstran­
przecież kontrolerzy mają po- Te zaniedbania nalP7.Y l~k cl chcieli jednak przy Jednym m1 chinsltiml, walczącymi u tów. "Ręce precz od Korei. 

Mac Arthur obiecał takoń­
czyć wojnę w niespełna rok. 
A tu żadnej nadziei na zwy­
cięs!wo! Politykom krajów E­
u ropy zachodniej nie uśmie· 
chała się długotrwała niszczy­
cielska wojna. prowadzona w 
interes ie miliarderów z USA 
Napastnicy a·meryk>1ń$CY po­
czuli się osamotnieni... 

Na przykładz i e Korei lmpe. 
rial~ścl zdemaskowali się cał­

kow\cie i bez reszty przed ca­
łym światem jako napastnicy. 

„POł.OŻV(J KRES 
WOJNIE W KOREI" 

I WTeszeie wymy~!il Prze. 
cież w tym samym oddziale 
co Kikostcki pracu;e Stefa. 
nia Miller. Zupelnie podo­
bna do niego. Podobna nie 
t11le fizycznie, co „ducnowo". 
A tu właśnie chodzi o taką 
•• duchowq jPdność". MilleT 
tak jak Kikosickt ,,uwietbia" 
przyrodę, a pracę - nie za 

, baTdzo Trzeba z niq więc po. 
rozmawiać. 

Na drugi dzień w zariądz!e 

zakladowym ZMP przy ZPW 
im. 9 Maja zjawili się Kikosi­
cki i Mt!ler. - Chcemy zało­
żyć brygadę mlodz!eżowq -
oświadczyli. 

Czlonkowte zarządu a:t po. 
czerwienieli z radofoi Bra. 
wo! .• Napisano obszerny pro. 
tokól w tnech egzempla­
rzach, z pięcioma podpisami i 
pieczątką. SpTawa zalatwio. 
na. 

Teraz Kikostckl przejąl ini­
cjatywę w swoje ręce. - Po 
co pracować we dwoje? Zro. 
bimy usprawnienie.„ Kiedy iu 
będziesz pracowała, ja będę 
odpoezywal gdzieś w parku. 
Kiedy ja będę pracował, ty 
będziesz miała wolne .•. 

l 
najprędzej odrobić. Nle wo!- ogniu upiec kilka pieczeni: jej boku _ zagrodt.lła napast-

N 
no bowiem dopu~cić by rady wzniecić postrach wśród na- dość rozlewu krwi!„ „Narody 

lee pozostawac' zakla?owe lekc~~ażyly. swoje rodów azjatyckich, walczą- nikom drogę na północ. Na- żądają pokoju w Korei!" Nie 
obowiązki w te1 wa7.ne1 d7le- cych o wyzwolenie, podnieść palm, zakażone pchły, ultra- kończące się były te demon­
dzinie trooki o poprawę wa- temperaturę „zimnej wojny" w nowoczesna broń - wszystko stracje. 

- bnmiał i trybuny ONZ 
głos min. Wyszyńskiego. 
przedstawiciela Związku Ra­
dzieckiego. Wojna w Korei le­
ży w interesie wielkiego kapi­
tału amerykańskiego - mówił 
min. Skneszewski. Pokojowa 
pol ityka Związku Radzieckie­
go i krajów demokracji ludo­
wej. konkretne propozycje w 
sprawie uregulowania konflik­
tu koreańskiego, konsekwent­
ne demask<'wan ie polityki 
Białego Domu, zmierzającej do 
rozszerzenia wojny w Korei -
wszystko to nie mogło pozos­
tać bez wpływu na b ieg wy­
darzeń międzynaroduwych 
Słowa delegatów ZSRR, Pol­
ski, Czechosłowacji były sło­
wami wszystkich narodów. 
wyJ·ażały wolę milionów ludzi. 
Wiedzieli o tym imperialiści. 

Zostali pn:yparcl do muru. U· 
h:kll filę swego 1dem11.skow1&nia 
I osamotnienia. Po1ostall Hml 
pn:eciwko ludzkości, calej 
ludzkośrl! 1 podpisali roze1m 
Zostali do tego zmuueni przez 
narody, które cit>~zą się dz.iś 
swym zwycięstwem. 

Genialny pomysl natych­
miast wprowadzono w żucie. 

Kiedy w zakładzie znajduje 
się ~mer, ~urlopu1•" Kiko. 
sick!. I odwrotnie. runków \wtowych mas nracu- Stanach Zjednoczonych 1 mo- stało się bezsilne wobec naro-

t I Jących. Powinny one obecnie cniej jeszcze związał; kraje du, który stanął w obronie W krajach kapitalistycznych 

W Y e zaoozna~ wszvstkkh ko~!rn~e- bloku atlantyckiego .i polityką swego mepodległego bytu i rozszeruł się równolegle front 
rów &POIE'cznvch z lrh z~ an a- Wall • Street. prawa do qzczęśllwej przysz- oporu przeciwko podpon11d-
ml, z obowiązkiem RV~tema- loścL J-periallścl odkryli k I t h k 'ó I t 

W okopach na 38 równoleż­
nl ku Imperializm amerykański 
otrzymał polic1.ek, ktńrego ud­
g/os rozległ się na cały świat 
Najsilniejsze państwo Impe­
rialistyczne, twierdza agresji, 
doznało porażki w walce z 
małym narodem koreańskim, 
z „Azjatami~ co dla rasis!ów 
amerykańskich potęguje go­
rycz przegranej. 

A czlonkowle zakladowegc> 
zarządu ZMP cieszq 1ir: z u. 
tworzenia nowej brygady. 

- Dlaczego zakład nasz wle­
C!e aię ciągle mi szarym koń­
C'I." Aż wstyd. Wciąż kryty -
kują nas I słusznie, że nie wy­
knnujemy. planu. Czas wresz­
c'e z tym skończyć - rozma­
wiają ze sobą przodujące ro­
botnice w Sródmiejsko-Łódz­
klej Przędzalni Przemysłu 
Tkanin Dekoracyjnych. 

Miały prawo do tych narze­
keń. Pracowały przecież do­
bne, wvdajnie. Taka prządka 
Marla Gelert wykonuje prze­
ci<:tnie 140 procent planu, Jó­
lf fa Sieńcio 121 proc., 
Franciszka Marciniak - 117 
p~oc. planu, Waleria Plezka -
107 proc. 

A zakład byl ciągle w tvle, 
cii;gle brakowało 10-lS proc. 
do pełnego wykonania planu. 
l ciągle jeszcze plany nie &ą 
w• konywane. 

tycznego czuwania nad pracą Rzucono na Koreę wielką ·~ owan u yc raJ w n ere-
stępowały fakty zatnymywa- handlu w intere\!lle szt>rokich llość żołnierzy 1 najbardziej straszną dla nieb prawdę: na· som awanturniczej po1Jtyk1 
r.•a maszyn na pół god:tiny mas konsumentów. NaleiY si~ r>0woczesny sprzęt woj;kowy. ród, który walczy o wolność Stanów Zjednoczonych. Woina 
pr•ed końcem zmiany, Mar- również zatroszczyć o wlaści- Z.olnlerzom amerykańskim, - jest niezwyciężony, lmpe- pogłębiała kryzys gospodarczy 
nowały si" drogocenne mlnu- wy dobór osób kierowanych dolarowych przyjaciół" USA 
t k ·tł „b la którzy od plerw•zych dni woj- rial!styczna krucjata skazana " · 
Y. WI 0 ume nctwo I mar- do tej pracy. Muszą to być lu- Ciężar zbrojeń spadał na barki 
nrtrawstwo. dzle ci·eszacy 81„ dużvm zau- ny nie wiedzieli, w imię czyich została wJ,:c na niepowodzenie. 

~ „ I ó · 1 A d mas pracujących. Narody żą-
A skutki? - Wykonywanie fanie~ wśród załóg 1 rhętni do nteres w maJą wa czy, w a-

d1.lennych planów w 90 proc., odpowiedzialnej słutby spo- lekiej Korei, kazano grabić I Dłacze10 oderwano nas od dały od swych rządów zmla-
ua pr 88 d ć ć korean· d I I ny polityki. Pod naciskiem 
u oc., proc. łecznej. Pracą kontroli spo- mor owa , zrzuca na - ro z n, w Imię czyich ntere-

Rada zakładowa i przeWt>d- łecznej winny także lntereso- skie miasta I wsie bomby I za- iów mamy wałc1:y6 w KorelT mu coraz częściej rozlegały 
ntcząca r;idy, ob. Dobrzyńska, wać się komlsle bytowo-mle~r- każone pchły. Amerykańscy się trzeżwe głosy niektórych 
'"e potrafią w pełni podołać kaniowe, istniejące pny ra- napastnicy chcieli gię szybko - coraz częściej zaczęli py- polityków Zachodu. Pogłębiły 
swym zadaniom. Prezydium dach zakładowych. 11 ktc'>re jak widz.ieć panami iC-:irel. tać siebie żołnierze amerykań- się I :taostrzyły sprzeczności w 
r11ddykzblJPra się na d~I ledzeednia dotąd ograniczają zakre~ swo- scy. I zrozumieli, że odległa o świecie kapitalistycznym. A w 
r7.l o. e!!ZC?e n.a z ej prz • jej działalności jPdynle do A JAK SKO!QCZYł:.A Sil; Korei? Tam z zawrotną szyb-
!T'lotem zebrań są sprawy pro. załatwiania spraw mle~zkanlo· tysiące kilometrów od Nowego 
d k · IMPERIALISTYCZNA kością rosły straty lmperlalls-

u cyine. wych. w tych poczyn~nl11ch Jorku mała Korea nie mogla 
W Sródmlei~ko - 1',ódzklej dużą pomoc radom z.akłado- KRUCJATA? zagrażać bezpieczeflstwu Ste- tów w ludzlach 1 sprzęcie. 

Przędzalni wiele lei>t więc bra- wym powinny również okazać nów Zjednocionych. 0 takim Imperialtstom amerykańskim 
k ,~w I nledoclą~ięć, które u- organłza<'!e partvlne I wnyst- Nawet prasa amerykańska coraz trudniej było wydostać 
t•udnlają wykonywanie pia • kie łódzkie instancje zwląz- nie jest w stanie ukryć, że zagrożeniu mówili tylko cl, z Innych krajów mięso armat-
n.\w. A przecież są tutaj ze..~po- kowe wojna w Korei nie przyniosła którzy kazali Im ginąć. Tak nie. Zamiast żołnierzy - :r.by-
łv. które. mimo trurlnoki, viv-1 · H. SROCZYlll"SKI chwały amerykRńskiemu orę- mogli mówić tylko handlarze wano Ich medykamentami. 

Na jakże kruchych podsta­
wach opiera się rzekoma, sze­
roko reklamowana .. sila"' im­
perialistów I realność tctt 
planów. Jak domek z kart 
rozlatuje się przy spot-
kaniu z wolnym człowiekiem, 
broniącym swego domu, swej 
wolności, swego prawa do 
szczęścia. 

Dlatego USA - ob. J. H. -
były zmuszone podpisać ro­
zejm w Korei, przyznać się do 
przegranej przed całym świa­
tem. 

W. B. 

Wprawdzie kierownictw<> 
przędzatnl twierdzi. że .b„y. 
gadn" w11konuje !woje pta. 
n11 w.~ 59 proc., ale kto b11 to 
to wierz11t? Priecie:t na pa. 
pierze figuruje wyrafaie: 
przodująca brygada. A co na­
pisane, to święte. Więc br11. 
gada z pewnośctą przoduje. 
Parą bumelantó•v winno sit 

zająć klerown!ctwo przę• 

dzaln!. Obiboków tolerować 
nie wolno. 

Ate warto równie:!, aby ł 
zakladc,wy zarząd ZMP zmie. 
nil swói sposób postęp iwa. 
ni.a. Paplere le to nte wszy•t. 
ko. Ludd trzeba ocenia~ we• 
dług Ich pra1:11, trzeba tę pru.. 
cę kontrotować. I 

8 R. 

Dlaczego? 
Przyczyn jest 

i!zo wiele. -

konulą swoje zadania . Co- ~=================================================================================================:.:=========================================================-d7iennie podnoozą swoje wy- ;:; 
wiele, bar- niki zespoły majstrów Bis- f 

• • 
Niedawno odbyta narada z 

p.-rsonelem technicznym wy­
ka1ala niezbicie, że zarówno 
majstrowie, jak l perl!Onel 
te< hnkzny Sródml~jsko-Łódz­
k;ej Przędulnl nie orientują 
Rię w sytuacji zakładu, że cha­
rakteryzuje ich ciasnota po­
glądów na możliwości zwięk­
szenia wydajności pracy, na 
rozwinięcie socjalistycznego 
współzawodnictwa, że poza 
własnym. ograniczonym od­
cinkiem pracy nic ich do tej 
pory nie interetiowało w za­
kl'łdzie. 

Majstrowie, których ze.spały 
nie wykonują planów. zasła­
niają się ciągle złym stanem 
pdrku maszynowego, brakiem 
k•valifllrn<'.ll u rob!ltnic. A 
tvmczasem oni sami zanied­
bują maszyny, nie troszczą 
się o nie. nie pom<fgają slal-
11> 1m prządkom w podno.sze­
n'u kwallfikacji. Najlepszym 
~.'vrazem beztroski maj•trów 
j"'lt chociażby taki c.lrobny 
fakt, że na oddziałach pro­
dnkcy,lnych zupełnie brakuje 
oliwiarek. Robotnice przy oli­
'"' ·en i u maszyn posługują się 
butelkami, marnują smary, 
ołlewają nimi maszyny I pod_ 
logę, która aż lepi się od tlu­
szrzu . W przędzalni stoi co­
di'ennie około 400 wrzecion. a 
k'erownik przędz;i!ni, ob. 
Beolka, uważa, że to nie jest 
jego 111>rawa. 
Współzawodnictwo w Sród­

J'l';e.isko - Łódzkiej Przędz.alni 
obejmuje, na 1>a1>ierze, 80 pro­
cent załogi. Na papierze, bo 
nie ma go zupełnie przy ma­
szynach, w salach produkcyj­

nych. Robotnice, jeśll nawet 
podjęły zobowiązania, to czę­
sto nie wiadomo jakie. I naj­
C?ęściej nie zrealizowały ich, 
4dvż majstrowie nie zapewnili 
odpowiednio sprzyjających 
warunków. Karty „Mńj plan" 
"':•pelniane są z dużym opóź­
n~„niem. 

W zakładzie słyszano co 
prnwda o szkoleniu przywar­
eztatowym, o szkoleniu meto­
dą inżyniera Kowalewa, o me­
todzie Zandarowej. Ni!!-'ltety, 
hlko słyszano i nic poui tvm. 
N;P szkoli się prządek, cho­
ciaż na obrączniakach około 
80 proc. prządek nie wykonu­
je swych baz. 

Zle jest w zakładzie z so­
clalistyczną dyscypliną pracy. 
JPl'Zcze do niedawna a n.a­
weL zdarza się to i teraz, wy-

"' 

kupskiego I Czerwińskiego. 
Pr1ykłady te świac'lczą, że i 
inni ma.1i>trowie będą mogli 
realizować swoje plany, jeżeli 
Rz-.tbko zmienią stoounek do 
pracy. 

Zagadnieniem walki o plan 
bardz.ie.l aniżeli do tej pory 
musi 6i!l Interesować organ!• 
zacla partyjna. która panosl 
t..kże w poważnej mierze wi­
llę l'.B dotychczasowe nlepowo­
d1enia na odcinku produkcvl­
nym. Organizacja partyjna 
za pośrednictwem grup par­
h-jn~h i czlonkńw partii mu­
s! mohilizował u~t.awiC7.nle 
:r.~łoe;ę do zwyMeskiej walki 
o plan, o szybkie odrobienie 
zaleglo~ci powstałych w u­
biegłych miP.slacach. Wzmo­
Żf'nie pracy polityczno - wy­
chowawczej wśród załogi po­
zwoli na przełamanie lstnleja­
cvch trudnośC'i i nledoclae:nlęć. 
O sprawach orodukc1i trzeha 
strnowczo wiece! mówić na 
zebraniach partyjnvch. dn­
kładnie analirować przyC'7.yny 
o;l~bienia tempa pracy. Więk• 
szą pomoc i zainteresowanie 
rri•Jsl okazać Komitet / 07.fel­
nicowy PZPR - Srńdm'.le~c!e. 

Stanowczo więk•;ą opi eką 
winien otoczvć 1akladv rów­
nież Centralny Zarząd Prze­
mvslu Tkanin Dekoracyjnych, 
który do tej pory po m11co~ze­
mu traktował Sródmiej~ko -
Łód7.ką Przęd1alnię, Jakkol­
"'lek ma ona ogromne' zna!'ze­
nie dla całego pr7emysłu ·!ka­
n 'n dekoracyjnych i 1e.•t Jed­
nym z najwiek•:r.ych zakładów 
łE'l!o przemy•lu. 

SródmieJsko - Łódl'kq Przę­
dza lnla może z powodzeniem 
wykonvwać swoje zadqnia pla­
nowe. W tym celu nowe kie­
rownictwo zakładów, organl­
V>c.la partyjna oraz rada za­
klndowa muszą zająć si1 bez­
z•vlocznie likwidacją l~tnleJą­
cych tam niedociągnięć . Prze­
de wszystkim należy ożywić 
współzawodnictwo pracy, 
wzmóc walkę z bumelan­
c•wem, przystąpić do systema­
t~czne~o szkolenia i do~zkala-
11'11 prządek, Jak również sta­
nowczo więrE"j wymagać od 
nc8jstrów. W wake o plan 
wlekszą aktywnnść muszą 
wykazać 11rupy partyjne I mę­
ż0wie .,,aufanla 

Towarzyoze! Nie wolno Wam 
dłużej pozostawać w tvle. 
S/vbko trzeba skończyć z bier­
nością. Plan w WaszyC'h za­
khdach musi być wykonywa­
ny. bowiem jes~ to w petni 
ll'Otliwe. 

Z. N. 

' 

NA TEMA TY PARTYJNE 

O KOLEKTYWNOŚCI KIEROWNICTWA PARTYJNEGO 
JedD.lł z podstawowych zasad organizacyj­

nych partii marksistowsko-leninowskiej, 
partii nowego typu, jest kolegialność kierow­
nictwa. Zarówno całą partia jak I poszc:ze­
gólnyml jej organizacjami kierują nie led­
nostki, a wybrane przez masy członkowskie 
kolektywne organy kierownicze. Kolel(ialność 
kierownictwa - to jeden z zasadniczvch 
przejawów demokracji wewnątrzpartyjnej: 
mówi on o szerokich prawach członków par­
tii, którzy wybierają organ kierowniczy. kon­
trolują jego działalność. wysluchuia sprawo­
zdań z jego pracy. Mówi on o tvm, że w 
sprawach każdej organizacji partyjnej: cen­
tralnej, wojewódzkiej, powiatowej czy za­
kładowej decyduje nie sam sekretarz tei or­
ganizacji. ale zespól wvbrany przez wszyst­
kich jej członków, stanowiący egzekutywę 
I komitet partyiny. 

Na takich zasadach zbudowana Jest Komu. 
nistyczna Partia Związku Radzieckiego 
jej Komitet Centralny stanowi wzór kolek­
tywnej działalności. Na zasadach kole!(ial­
ności kierownictwa - co stwierdza nasz sta­
tut - opiera sie Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza. 

Na zasadzie kolegialności opiera swą pra­
cę Komitet Centralny naszej partii. Posie­
dzenia Biura Politycznego KC i plenarne 
posiedzenia Komitetu Centralnego, na któ­
rych zapadają decyzje dotyczące podsta­
w01pych zadań stojących przed partią, sta­
nowią wyraz kons!!kwentnego stosowani.a 
tej zasady. 

DlaczE'go zasada kolektywnego kierownk­
twa jest jedynie prawidłowa I słuszna? 
Konieczność stosowania zasady kolegial­

ności w kierownictwie partyjnym wyplywą. 
z zalożeń ideologicznych partii marksistow-
sko-leninowskiej. . 

Marksizm-leninizm to nauka wykrywaJą­
ca obiektywne prawa rozwoju spoleczeń­
stwa. Kierownictwo• partyjne, praktyka 
partyjna opierać się muszą na naukowej 
anal iz.ie stosunków ekonomiczno-społecznych. 
Oczywiste jest że dokonywanie takiej an_a~ 
lizy, formułowanie wypływaiącyqh z n:ei 
wniosków przebiegać może jedynie na dro­
dze kolektywnego przedyskutowania zagad­
nie·ń, na drodze wszechstronnego naświetle­
nia I zbadania faktów. Metoda kolektyw­
nego rozważania problemów stojących przed 
całą partią czy daną org„nlzacją partyjną 
chroni od popełnienia błędu, pozwala po­
dejmować słuszne, głęboko uzasadnione de· 
cy z.Je. 

Marksizm-leninizm nie neguje bynajmniej 
roli wybitnych Jednostek w historii. Wiel­
kość przywódców klasy robotniczej polega 
przede wszystkim nB tym że działalność ich 
wyraża interesy mas pracujących. że twór­
czo stosują I rozwliaja oni naukę marksi­
stowską. 

i 

Natomiast 1przeczny jest z nauką 
marksizmu wszelki kult Jednostki, pole­
gający na stawianiu jednostki ponad klasę 
robotniczą 1 jej partię. Wielcy przywódcy 
ruchu rewolucyjnego klasy robotniczej 
Marks, Engels, Lenin I Stalin stall zdecydo­
wanie na stanowisku walki z kultem Jedn.ost­
kl, będącym wyrazem drobnomieszczańskiej, 
antymarksistowskiej ideologii. 

Posłuchajcie co o tym pisze towarzysz 
Stalin w liście do jednego z towa1 zy­
szy: „Mówicie, że jesteście mi „odda­
ny„. Być może, iż jest to zdanie, które 
wam się przypadkowo wymknęło. Być mo­
że." Jeśli jednak nie iest to zdanie przypad­
kowe, radziłbym wam odrzucić precz ,.zasa­
dę" oddania poszczególnym osobom. Jest to 
nie po bolszewicku. Bądźcie oddany klasie 
robotniczej, jej partii. Jej państwu. To Jest 
potrzebne I dobre". Kult jedno~tki jest wv­
razem braku wiary w możliwości mas par­
tyjnych - prowadzi zatem do obniżenia roli 
partii. 
Przemawiając w dniu 60-lecia swYch uro­

dzin, tow. Bierut powiedział: „Oczywiście, 
zadaniom kierowania polityką parti~ zada­
niom prawidłowego wytyczania kierunku 
rozwoju I umacniania naszego państwa ludo­
wego - może sprostać tylko jednolity, zwar­
ty, doświadczony I zahartowany w walce ze­
spół ludzi, tylko kolektyw bezgranicznie 
wierny sprawie proletariackiej I wielkiej 
idei socjalizmu, umiejący stosować w swej 
codziennej pracy naukowe metody mark­
sizmu-leninizmu. 

Partfa nasza ma taki zespól ludzi - je!t 
nim I\omitet Centralny partii, jej Biuro 
Polityczne". 

Zasady kolektywności obowiązują kierow­
nictwa partyjne wszystkich szczebli. Co roku 
wybieramy do władz partyjnych - do eg­
zekutyw i komitetów najlepszych. najbar­
dziej oddanych sprawie towarzyszy, przodu­
jących w pracy partyjnej i zawodowej. Czuj­
ność, pod znakiem której przebiegają zebra­
nia wyborcze. uważne słuchanie życiorysów 
kandydatów do władz, świadczą o tym, jak 
głęboko masy partyjne doceniają rolę l zna­
czenie organów kierowniczych swych orga. 
nlzacji. Swiadczy o tym także pilne śledze­
nie dzlHłalności, słuszna krvtvka. jakiej nie 
szczędzą członkowie Instancjom partvinym 
na zebraniach I konferencjach. Bo trzeba 
•twierdzi ć, że zasada kolegialności kierow­
nictwa bywa dość czę;to - w mniel<zvm lub 
wiek~zvm stopniu - naruszana lub łamana 

W czym się to wyraża? Najia•kraw<zym 
orzejawem łamania kolegialn°"ri kierownic. 
twa jest dyktatorska władza sekretarza or­
ganizacji partyjnej, który nie radząc sie eg. 
:ekutywy, ani komitetu, decyduje sam o 

wszystkim. Nie doceniając roll kolektvwne- wvrobfenie partyjne, nauczy · go troszczyć sle 
go organu kierowniczeico. taki sekretarz la- o wszystkie sprawy organiucll. Posiedzenia 
mle demokrację wewnątrzpartyjną, łamie egzekutvw, obrady komitetów partyinych 
statut partii. muszą się odbywać regularnie. Ale rzecz po-

. , lega nie na samej regularności. Chodzi o to, 
Zasada koleglalnoścl uczy, te kazda de_cY- ' b po · dzeni te odpowiednio przvgotowa. 

zja musi być przedyskutowana i podJęta a Yi sie ad · tano 'Jy pr.awdz·iw" 
. . ne przeprowa zone, s wt "' 

przez ~ały z~spół kierowniczy. A wiec. sekre- szkolę kolektywnego kierowania organizacią. 
tarz me moze decydować sam. A więc se- . . . . k 1 . 1 kretarz powinien czujnie przysłuchiwać się Ni~ bę~zie Vl'.1ec spełniało zasad . ? egia_-
glosowi krytyki, wvciągaiąc z niej wniookl nośc1 posiedzenie. z':"olane w _ostatme1 chwi­
dla swej pracy, dla pracy całej tn<tancii. 11, bez. zawiadomienia . uczestmkń~ o porząd. 
,.Prawdziwy kii>rownik. prawdziwy dowódca ku dziennym. albo tez PO<iedzeme o przeł~­
- uczy tow. Bierut - nie boi sit: krytyki i dowanym porządku obrad. Je~no I drug~e 
kontroli ze strony mas. ze strony oos7.czegól- prowad.zl do sp!ycenla z_af(admen. do. pod-:1-
nych or,niw orga;, 1 ,~C'ii spnłeczn.vch l!rlvż ta- mowama de~yZJI byle Jak, bez zna1omosci 
ka twórcza krytyka jest dźwignią jego sprawy. Kazdy chyba ze swego wlasnpgo 
wzrostu„. doświadczenia mógłby przytoczyć szereg ta­

Niektórzy „działacze" próbują tłumaczyć, 
że krytyka podrywa autorytet klerow­
n ictwa - jest to z gruntu niesłuszne, niepar­
tyjne twierdzenie. 

W sklad egzekutYwY I komitetu organiza­
cja partyjna - prócz I I II sekretarza - wy­
biera szeregowvch członków - wybiera 
prządki. tkaczki, majstrów. Ludzie cl moc­
no związani są z załogą, znają jej troski. wie­
dzą co ją nurtuje, widzą tam od samego do­
łu braki w pracy organizacji partyjnej. Dla­
tego tak cenne są Ich glosy. lch wnioski t ra­
dy na posiedzeniach Instancji partyjnej . Dla­
tego, gdy egzekutywa organizacji partyineJ 
w zakładach włókienniczych np. podejmuje 
decyzję, która jest wspólną decyzią aktywi. 
stów partyjnych - tkaczy, p:-ządek, przed­
stawicieli aparatu techniczne110 - to taka 
decyzja musi być słuszna, musi odzwiercied­
lać istotne potrzeby załogi i prawidłową li­
nię postępowania organizacji. 

Czy jednak członkowie egzekutywy I komi­
tetów doceniają wszędzie znaczenie obowiąz­
ków jakle Im powierzyły masy członkow­
skie? Liczne przykłady mówią o tym, że czę­
sto tak nie jest. Przykłady mówią o tym. że 
w niektórych organizacjach członkowie egze­
kutyw I komitetów wykazują słabą aktyw­
ność, nie uczęszczają na posiedzenia, ż• sami 
spychają podjęcie decyzji na sek•·etarza. Tak 
•. pracowa!i" np. członkowie KM w Pabia­
nicach. 
Każdy członek egzekutywy czy komitetu 

powinien czuć się odpowiedzialnym :a losy 
organizacji, po\vinien uważać się za cząstkę 
kicrnwnictwa partyjnego. Z ramienia egze­
kutvwy więc, czy komitetu. powinien wvpeł­
niać określone zadania w organizacji, pono­
s i ć odoowiedzlalność za pewne odcinki pra­
c:v partyjnej. orientując się jednocześnie do­
brze w jej całokształcie. Z wvkonania swvch 
l.adań oowinien składać sprawozdanie przed 
instancją - to podniesie jel!o aktywność, 

kich zebrań. Nie spełnia zasad kolegialno­
ści takie posiedzenie egzekutywy, na ktńrym 
brak dy;kusJi, hrak śmiałego, rzeczowego 
wypowiadania się. \ 

Dlatego więc - przestrzegać kole~alnoścl 
kierownictwa, to znaczy powierzać konkret­
ne zadania członkom organu kierowniczego, 
uczyć Ich odpowiedzialności za organizację, 
zasięgając ich rady - wdrażać ich do zain­
teresowania każdą dzied>. l ną pracy partyineJ. 
Przestrzegać kolegialności kierownictwa - to 
znaczy zwoływać w terminie posiedzenia 
egzekutyw i plenarne zebran ia komitetów. 
Żeby spełniały one swe zadania, żeby w wy• 
niku ich powstała rzeczywiście ~!uszna, wspól· 
nie podjęta decyzja - trzeba członków egze• 
kutywy czy komitetu wcześniej zaznajomić 

z porządkiem obrad, iapoznać z materiałami 
tak, aby każdy mógł wypowiedzieć w danej 
sprawie swoje zdanie. Bo kolektywna me. 
toda pracy nie rodzi się automatycznie 
z chwilą wyboru władz party,jnych, lecz trze­
ba lą stale organizować. stale ulepszać I do­
skonalić. 
Poważnej poprawie uległ np. styl pracy 

egzekutywy KZ w ZPB Im. Dzierżyńskiego, 
gdzie zebrania egzekutywy odbywają się re­
gularnie I dz lęk i właściwemu Ich przyl!oto­
waniu, pozwalają podejmować słuszne w:110-
ski dotyczące pracy partyjnej. 

Umiejętności dz iałania w sposób ko„ 
lektywny trzeba się uczyć wszystkim naszym 
instancjom partvinym. W walce z dygnitar„ 
stwem, z wybujałą rolą jednostek I z bierno­
ścią, z niedocenianiem zadań przez członków 
ingtancii partylnych - trzeba wykuć z tvch 
instancji prawdziwie kolegialne organy kle• 
rownicze. Bo tylko one potrafią prawidłowe> 
i słusznie, zgodnie z linią partii . z uwzględ. 
nieniem warunkńw w lakil'h pracuie organ!. 
zacja - rozwiazywać trudne. złt7.one pro. 
bierny. !llkie co d7.ień staią orzed nasz~ par. 
tią, pr.:ed wszystkimi jej organizacjamL · 

A. SAMSONOWSKĄ 

• 
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Droga juniorów Włókniarza Dziś w Bukareszcie.„ 

W obozie cygańskim 
na Karolewie 

po,vstal() k()f() ZMP 

Wyslęp 
Państwowego Ukraińskiego 

Chóru/ Ludowego 
w Łodzi 

do mistrzowskiego tytułu 

Drużyna juniorów Wlókniarza roL - A. J, 

Dziś w r&mach programu festiwalowych 
Igrzysk Przyjaźni w Buka.reszcie odbędą się 
następujące imprezy: 

LEKKOATLETYKA: tró,Jskok, młot, tycz· 
ka, wzwyż kobiet, 100 m kob., ma.ra.ton, 100 m 
mężczyzn, 100 m pl„ 5.000 m, 800 m męż­
czyzn. 

GUUN ASTYKA: ćwiczenia. obowiązkowe 
mE"źczyzn. 

lVIOśLARSTWO: jedynki kobiet, dwójki 
mężczyzn, dwójki brz sternika, ciwórki męż· 
czyzn, ósemki kobld. 

PODNOSZENIE CIĘżAROW: waga kogu­
cia I piórJrnwa. 

KOLARSTWO TOROWE: eliminacje męż­
czyzn I kobiet, eliminacje drużynowe kobid 
(3.000 m). 
PIŁKA NOŻNA: 3 mecze ellmlnacyjnr. 
SIATKÓWKA: eliminacje w konkurencji 

mężczyzn i kobiet. 

Basia Holubiak 
nasłę(Jczynią Ha koczy 

9 miesięcy temu ludność 
Karolewa powiększyła się o 
60-osobową grupę Cyganów. 
Mies7.lrnńcy tej dzielnicy ~ za_ 
interesowaniem obserwują 
życie obozu, rozbitego przy 
rampie karolewskiej, życie 
zupełnie nowe, Odrębne od te­
go, jakie zmuszeni byli pro­
wadzić Cyganie w Polsce ka­
pitalistycznej, 

Grupa Cyganów przebywa­
jąca w Łodzi zorganizowała 
się w spółdzielnię pracy koL 
Jarzy i postanowiła na stale 
osiedlić się w naszym mieś­
cie. 

Jeszcze jednym p1 zejawem 
przekształcania ~ię Cyganów 
w wartościowych członków 
społeczeństwa, świadomych 
budowniczych Polski Ludo­
wej, jest powstanie kola 
ZMP-owskiego na Karolewie. 

Wczoraj, o godz. 7 rano, ze­
brała się młodzież cygańska, 

_,...-
by wstąpić do Związku Mlo_ 
dzieży Polskiej. Z bryczek i 
wagonów kolejowych przyszli 
przed udaniem się do pracy 
do swego najaktywniejszego 
kolegi, Bolesława Skarżew­
skiego, by z przedstawiciela­
mi Zarządu Łódzkiego i Dziel­
nicowego ZMP pomówić o 
swoich nowych zadaniach. 

O roli i zadaniach Związ­
ku Młodzieży Polskiej opo.. 
wiedział kolegom -Cyganom 
członek Wydziału Organiza­
cyjnego ZŁ ZMP, tow„ Grze­
gorczyk i wiceprzewodniczą­
cy ZD Dzielnicy Sródmieście. 
Prawa. Zaborowski. Potem 
przemaw1.ali nowowstępuiący 
do organizacji. I Fragment występu 

Teodor Mutto ptzypomnial . . 

Wówczas gdy inni za­
stanawiali się nad tym, 
czy warto już przerwać 
drzemkę zimową, junio­
rzy łódzkiego Włóknia­
rza nie bacząc na chłód 
przygotowywali się d'l 
pierwszych wiosennych 
spotkań towarzyskich, 
k~'i~-= następnie rc·zgry­
wali 7. drużynami tego 
samego Kola Sportowe­
go. 

sione sukcesy, młodym 
piłkarzom zapewniono 
kilkutygodniowy pobyt 
na obozie kondycyjnym 
w Spale. Widocznie pił­
karze ci nie marnowali 
czasu w lasach spał· 
skich, skoro po swym 
powrocie do Łodzi po­
nownie zmuszają prze­
ciwników do kapitulacji. 
Na ostatnim meczu z 
juniorami Sieradza ju­
niorzy łódzcy udowod­
nili, że tytul mistrza m. 
Lodzt nie był dziełem 
przypadku, lecz odwrot­
nie- wynikiem sumien­
nie przeprowadzanych 
treningów pod kierownL 

Nazwisko Ho!ub!ak nie 
było du tej pory zbyt zna· 

mistrzostwo Polski W ne w Łodzi. Basia cieszyła 
puli finałowej. się tylko dużą Popularno· 

ś cią wśród gimnastyków 
Wlaśnie w najbliższą Ovni\\a. Trener Bedlww.,kl 

Ogniwo (Łódt) z._Jęlo 
jak wiadomo w mlstrw· 
slwach II miejsce za Kra· 
kowem. Stalo się to tyli«> 
dlatego, że Kraków mia! 
więcej zawodników. 

swoje życie w Polsce przed- . ,Na. zapow~edz występu Ukra­
wrześniowej, życie dziecka m.~k1~go Pa~stwowego Zesp?łu 
cygańskiego zmuszonego do Pieśni i Tanca stadion Włok. 
żebrania, Opowiedział, jak I niarza wypełni! się ogrom­
obecnie zmieniło się ich życie. ną przeszlo 15 ty<:ięczną rze­
„Dziś moi młcdsi koledzy nie szą łodzian. Przebieg koncer­

------------- ' żyją 'tak, jak ja kiedyś. Cho- lu, stał się dla obecnych nie­

Przyszly wreszcie me­
rze mistrzowskie. Pier­
wsze spotkanie i pierw­
sza ciężka przeprawa. 
.Tedenast!,a Budowla­
nych ok~rnta się rów­
nież d·1s1ateczn.<; przy­
gotowan 1 dn "alki o 
punkty. Więk!'ze zdecy-
dowanie napastników 
Wlókniaf7.a zaważyło 
jednak na losach tego 
meczu. Wynik 2:1 naj­

ctwem trenera mgr. 
Radwańskiego. Mimo 
ambitnej walki, sympa­
tyczni piłkarze Sieradza 
zeszli z boiska pokona­
ni 1:7. 

3 nowoczesne niedzielo oczekuje ich , wyciskał z nie.I slortme po- -----------" . . ty. gdyz wledzlal, ze w tej 

Łódzk~ klasa A 
ten decyduiący egzamm. J dziewczynie drzemią duże 
Zmierzą się w Kielcach j możliwości. Wreszcie przy · 
z tamtejszą Spójnią a , 8Zla chwila, że talent Basi . . . ' . I u jawni! si~ w całej pelnl. \V h 111 kl h 

szkoły 

budowane są w Łodzi stamtąd (Jezeli oczyw1- Na centralnych mlstrzo. 0 mts'I';;.~;,0 P kl~ cA 
ście wygrają), udadzą st,~ach ZS O~nlwo Ba•la U7.Yskano następujące wy· 
się bezpośrednio do . ćwicząca d>.>p1ero plerw~zy nlld: 
W ł · d · w 1 rok w kl. I zajęła rórnl· KS Im Marchlewskiego Z roku na rok zw·~ksza się 

roc awta, g z~e I cą 0.l p. dru.i:cie mlel«.ce zw cieżyio wvsoko łódzkie· li „ ' · · k I · 
przyszłym tygodnm roz-1 r.a po mania. nką Falk te· I iw Y KoleJuza !b 5 ,0 (a:Ol. a osc mlocz1ezy sz o neJ. I 
pocznie się pojedynek wlcz. 

1 
snóinla nnkonala Widzew Trzeba więc budować nowe 

d · - To przvsz a następ· Ib 4·? (3·~) szkoły, aby każde dz!ecko I 
najlepszrch ~uzyn ca- czyni Rakoc~y - w l•n I w ·~e~;u· o mistrzostwo objęte było nauką. W IIJieście I 
lego kraJU o mistrzostwo sposób ocemall Todz!anl<ę klasv B Stal A2 wvl?rała z naszym budui·e się obecnie 3 ! 
Polski. znawcy tej dziedziny spor· KS ·im. l'tlarchlowsklego li 

tu. 2·0 (2'0) nowoczesne gmachy szkolne: 
Czego należy zyczyć 

pilkarzom naszego mia­
sta? Ładnej gry i god­
nego, bez względu na 
wynik zmagań, repre­
zentowania barw Włók-
ni11rza. 

- Niech tylko oopracu· . . ' J w· · s· k' le leszcze nad ćwtczenlaml --------- przy u · igury, rog ien 1e-

wo1~:mdie tylko Holublak 590 k1'lometro'w I ~~cz~hA~~~hul.p~~i~~i~~~~~ 
dob1·ze zaprezentowała na 1 '\' B d k. zk 1 mist1·zqstwach po1lom Cypa nej. U yn I S O ne 
łódzkiej ghtonastykl. w kia· będą dwupiętrowe i zostaną 
sie I sklasyCikowane zosta· "M'ŚrÓd wyposażone we wszelkie U-
ly Jeszcze Barbara Mall· rządzenia, jak - sale gimna-
szewlcz. Teresa Prętkle· przełęczy go' rsk'1ch styczne, świetlice, laboratO-wlcz t Urszula Wl!czyti· 
ska. ria itp. Jeszcze w bieżącym 

wyraźniej wskazuje na Przed juniorami Włók. 
wyrównany pojedynek. niarza jeszcze szerzej Odprawa 

W klasie Il duty sukces roku mury tych budynków odnlosta Barbara Jaku· Jutro rozpoczyna stę w 
b<'wska zaJmuJac 5 mleJ· Leg111cy 4 etapowy kotar- zostaną pokryte dachami. W 
sce, a w klasie lII rewela- ski wyścig gńrskl. będą przyszłym roku szkolnym w 
cJą okazata sie Krystyn" cv Jetlnym z przygotowań każdej z tych szkół znajdzie 

1 Rulżacka zdobywaJąc I n4szvch kolar'2V do Wy· 
w dalszych rozgryw- otwarły się teraz wrota 

kach drużyna Wlóknia- do dalszych, bardziej sędziów kolarski eh 
rza odniosla zwycięstwa cennych sukcesów. I je- D2I$ o stor!z. IA w IO· 
nad: Ogniwem 3:1, KS żeli łodzianie przebrną 1rn1u LKKF. orlh~rl11e "'" 
Marchlewskiego 6:2, Lo- szczęśliwie przez ostat- orl1ll'•w• serl>ińw knl~r 
dzianką 8:1, Kolejarzem nie oczko w eliminacyj- ~kich z terenu ŁKKF 
5:0 i KS im. Stalina 5:1. nym sicie, zakwallfiku-1 WKKP'. 

W nagrodę za odnie- ją się do rozgrywek o Ohernn~~ ntlł'wfMknwo 

mlelsce. Trzecie mle.lsce Aol,l(u Dookoła Polski. t.Mt pomieszczenie ponad 700 I 
zaj~la również łodzianka •·eprezentować w nim bę dzieci. 
- Anna Marciniak. dą: Gabrych. Swlet·cz. 

Mulej'Ze sukce•v orl· 1W lńk11łarzl , Lfszkte-:vtcz. W roku bieżącym w szkole · 
nieśli mętczyżnl. w klasie SHłv~a I Ulik (Gwoirilal podstawowej prz.y i;l, Ecale- l 
li RvnczArskl zaląl 5 miel· t 11~zna cllugnM 4 etapńw niowei· 6, oddane zostanie do I 
sce. a w klacife nr nierwqz.e wvnnsl :190 Hm. 
mleJsce przypadło Denu· I WvSt•lg zakońctony zo· użytku kryte kąpielisko dla l 
1<zel<owl. "'"nie we Wrnrtąwtu młodzieży szkolnej, --

Jan Krmrnwski 

Pochwała kobiety Komitety domowe winny pomagać 
ezy li' 

o „Dziewczynie z dzbanem" 
Pochwała kobiety? Tak. Pracuje tak samo, Jak praco­

wali ubodzy chłopi lliszpanll, 
na których barki wa.łono 
wszystkie ciężary życia. 

Donia Maria dostrzega.la wo­
kół siebie fałsz i obłudę, a. o 
starających się o nią konli.u· 
rcntacb mówiła: 

Oni tu kręcą się nie dl& mnie, 
Ich oczarował wdzięk 

bligactwa -
po co 'słę plączą w moim 

domu. 

przy zakładaniu 

insłalacii wodociągowo-kanalizacyinych 
Co roku kilkaset domów 

w Łodzi zostaje podlączo.. 

nych do miejskiej sieci wo­
dociągowej. Roboty instala-

komitety domowe, które nie­
stety, jak dotąd - niejedno­
krotnie pracę tę utrudniają. 

Zdarzają się wypadki często-

czel w dziedzinie konkretnej 
pomocy robotnikom, 

dzą do szkoły, My pracujemy codziennym przeżyciem artys­
w spóldzielni. Chcemy, żeby tycznym, pozoistawiając w pa­
inni Cyganie wiedzieli, że pO- mlęci mieszkańców naszego 
\Vstało u nas kolo ZMP. To miasta niezapomniane wraże­
pomoże nam jeszcze lepiej wy- nie piękna i szlachetności 
k°!lywać p~acę dla Polski, wspaniałej muzyki bratniego 
ktora uczyniła z n:i~ pełno- narndu ukraińskiego. 
prawnych obywateli.• Rozpcczęcie występów a~-

„On będzie naszym prze- tystycz.nych poprzedziło ode­
wodniczącym" - zadecydo_ granie hymnów panstwo­
wali młodzi Cyganie, wskazu_ wych polskiego, ukraińskiego 
jąc na Teodora Mutto. i radzieckiego. 
Następnie omówiono plan Już rierwsze utwory pro-

pracy nowopowstalego kola. gramu odzwierciedliły właści-

7 bm. rozpocz~nają się 
• „gzamany 

na wyższyeh 
uczelniach 

Na Uniwersytecie Łódzkim 
egzamin pisemny rozpocznie 
się 7 bm„ o godz. 9, w bu­
dynku uniwersyteckim przy 
ul. Kopernika 55. W tym sa­
mym dniu w gmachu Poli­
techniki Łódzkie.; < dbędą się 
egzaminy pisemne - o godz. 
9 dla kandydatów na wy­
działy: elektryczny, chemicz.. 
ny, chemii spożywczej, o 
godz. 15 dla kandydatów na 
wydziały; włókienniczy i me­
chanic:zny. Kandyd<ci winni 
przybyć do gmachu Politech­
niki Łódzkiej przy ul. żwir­
ki 36 na pół godzit.y przed 
rozpoczęciem egzaminów i za_ 
poznać się z regulaminem 
egzaminów. Na Akademii 
Medycznej, w dniu 7 bm„ od­
będzie się na wszystkich wy­
działach egzamin pisemny z 
biologii. Kandydaci na sto.. 
matologię, skladać będą egza_ 
mir.v przy ul. Zachodniej 83, 
na Wydział Lekarski przy ul. 
Narutowicza 60 i Nowotki 137, 
na Wydział Farmaceutyczny 
przy ul. Lindleya 3. 

Kandydaci na studia spOza 
terenu Lodzi mogą otrzymać 
na okres egzaminów wstęP­
nych zakwaterowanie w do_ 
mach akademickich. 

PROGRAM NA SROD~, 
5 SIERPNIA 1953 R. 

Fala 230,I m 
11.45 Glo8 ma.la kobiety. 12.04 
DZIENNIK !Wt..UDNIOW'i I prze· 
)(ląd orasy stołeczne.I. 12.15 Ra· 
dziecka mu1yka ludowa. 12.45 
AudycJa dla wsi. 13.0U Muzyka 
operetkowa. 13.40 Utwory skrz~p· 
C"\1we. 14.10 Muzyka rozrywko· 
wa. 14.:JO Koncert orl<lest1·v. 15.10 
Ku nowemu brze.l(owl. 15.30 Au· 

wy charakter całego występu 
Ukraińskiego Zespołu Pieśni i 
Tańca. Na wstępie chór z to­
wairzyszeniem orkiestry wyko­
nał pieśń Zacharowa do stów 
Isakowskiego „WielkiemJ 

'Wodzowi". Pieśń ta oparta na 
wzorach muzyki ludowej mó­
wi o przywiązaniu narodu ra­
dzieckiego do imienia Wiel­
kiego Stalina i przyrzeka 15C 
drogą wskazaną przez partię. 
Następną była pieśń polskiego 
kompozytora Olearczyka „Złą­
czone dłooie", '.której słowa 
przetlumaezył wybitny poeta 
ukraiński Maksym Rylski, 
Wykonanie tej pieśni świad­
czyło o wielkiej serdeczności, 
~ jaką ludzie radzieccy przyj­
mują nową twórczość muzy­
czną Polski LudoweJ. Trzecią 
z kolei pozycją orogramu była 
połączona z tancem pieśń 
„HeJ, dziewczęta czarnobre­
we", skomponowana przez 
kiemwnik<l goszczącego u nas 
1.C6'{>0lu, laureata Nagrody 
Stalinowskiej, Grzegor;,,a Wie­
riow'kę do słów Stalmacha. 

Niesposób omówić 6'ZCzegó­
lowo niezmiernie bogatego 
programu pieśni ukraiń.&kich, 
ktc'>re już od da\\na cieszą się 
1.BSłuioną sławą wśród v.=ys­
tkich ludów i.lowiańskich. 
Występ Ukraińskiego ZesI'Qlu 
Pieśni i Tańca zawierał 5zcreg 
przepięknych pieśni n.a chór 
żeńs~i, męski, lub mieszany, 
ja.Je np. pieśni ludowe: „Oj, w 
polu jest bezdenna studnia", 
„Burzy się szeroki Dniepr", 
„Gdyby nie to ogrodzenie" i 
wiele innych. Szczególne zaoin­
teresowanie PLtbliczności u­
zyskała „Pieśń o urodzaju bi1-
raków" n.a chór żeński, skom­
ponowana przez Grzegorza 
Wieriowkę, która wska.zywa­
la, jak piękne melodie ludu 
Ukrainy odwierciedlają glębo­
ką treść radzieckiego życia. 
Równie entuz.jaEtycz.ne i;orzy­
jęcie .słuchaczy uzy5kały 
pieśni innych kompozytorów, 
jak np. pieśń laureata Nagro­
dy Stalinowskiej, Andrzeja 

zespołu tanecznego. 

Sztokarenki pt. „W Kijowie" 
czy „$plewają dziewczęta 
p>esn o ojczyźnie" kompozy­
cji Litwinienki. Nadmien:ć 
należy, ie bogaty repertuar 
Die&nia~·ski zawierał również 
i występy solliitów, spośród 
których szczególne uznanie 
zyskała sobie ukraińS'ka rieśń 
ludowa „Oj, nie świeć mie­
siącz.ku" n.a głoo solo i akor­
deon. Oprócz pozycji o cha­
rakterze wybitnie lirycznym, 
a więc tak typowym dla sze­
rokiej natury ukraińskiego lu­
du, bardzo się sluchaczom po­
dcb?.·ły pieśni żywe, pogodne i 
wesołe, jaik żarto'bliwa pieśń 
ludowa „Hej, pó,idę ja na łą­
kę" w wykonaniu chóru żen­
skiego, czy też tradycyjna pol­
ska piosenka „Uma~ł Maciek". 
Najistotniejsze w całym wy­
stępie pieśniarskim jest, że 
~poleczeóstwo Lodzi uzy~kalo 
możność bliskiego zapoznania 
się z piękną, a za.razem tak 
różnorodną twórczością mu­
zycr.ną ludu ukraińskiego, 
Bardzo cenną zaletą wystę­
pów chóralnych byt akompa­
niament kapeli ludowych in­
~trumentów ukrajń.sl<;ich, któ­
rych szlachetne i oryginalne 
brzmienie znakomicie lączyło 
się z 'brunieniem partii wo­
kalnych. 
Najwięcej jednak We!rW'J i 

blasku wniosły w całość wy­
stępu te pozycje programu, 
w wykonaniu których wzięła 
udział grupa taneazna Zespo­
łu. Publiczność podziwiała 
niezmiernie wysoki poziom 
artystyczny wykonywanych 
tańców, wspaniałe figury 
grup tanecmych i świetne 
ewolucje rytmiczne po.szcze­
gólnych eo\i&tów cxy pal'. 
Szczególne uznanie słuchaczy 
zyskał sobie mołdawski tanieo 
ludowy „żok", c:1ey też w rwą­
cym tempie utrzymany ukra­
ili.eki taniec ludowy „Hopak", 
a także EZczególr.ile barwna i 
pełna płynnego polotu pod• 
ka;rpacka „Huculka". Podkre­
ślić należy, że grupa taneczna 
niejednokrotnie dołączała sitt 
do wyi;tępów pieśni.a~kich i 
tym 6poisobem ożywił.a i ubar­
wil.a ni~jed,ną z pieśni wYko­
nywanych przez chór. 

W ogólnej ocenie trzeba 
Etwierdzić, że występ Ukra­
ińskiego Zespołu Pieśni i Tań-
ca stał się dla łodzian 
wielkim przeżyciem artys-
tycznym, które ::Hugo poz06ta­
nie żywe w naszej pamięci. 
Występ ten ukazał nam PQ­
nadto. jakimi ll~ogami muzyi<a 
ukraińskiego ludu przerelnia 
się nową, socjalistycrz.ną t~:i­
cią, jak w kraju komunistycz­
nego budownictwa rozwija się 
5zJachetna i głęboka tw6r­
czo.5ć wolnego na~u ukr.adń-
skiego. KAl\f 

Ale Ja.klej? Otóż to właśnie. 
Zacznijmy Jednak po kolei. 
W dniu dzisiejszym wchodzi 
na scenę Państwowego Teatru 
Nowego komedia. Lope de Ve­
i:;i pt. „Dziewczyna z dzba­
nem". Każdy człowiek zorien­
tow&ny jako tako w literatu­
rze, o autorze tym słyszal na 
pewno. W teatrach polskich 
po wojnie grano kilka. jego 
sztuk, m. In.: „Owcze źródło" 
l „Pies ogrodnika". Lope de 
Vega (ur. 1562, zm. 1635) na· 
pisał ogółem 2.000 dramatów, 
z których do na.szych cza~ów 
dotrwało ok. 500. ,.Dziewczyn.,. 
z dzbanem" powsta.Ja w la· 
tach 1625 - 1632, a więc 
wówczas, gdy &utor liczył so­
bie lat blisko siedemdzie,iąt, 
wiele widział, wiele przeżył 
i mógł swoje doświadczenia 
zamknąć w dojrzały utwór ar­
tystyczny. A należy sobie 
uświadomić, że pisanie w o-
wym okresie bylo rzeczą 
niezmiernie odpowiedzialną. 
Zwlasr.cza, gdy pisarz sit:gał 
po tematy śmiale i odnosił się 
krytycznie do form ustrojo­
wych swojego kraju. 

A kiedy Luiza namawia Ją 
UPorciywie do wyjścia za mąż 
za „najwyżej urodzonego", 
donia Maria odpowiada po 
prostu: „Ale Ja nie c:hcę". 
Dopiero, gdy spotka się z don 
Juanem, którego nie przera· 
ża jeJ ubóstwo, który wbrew 
oporom swej kla.sy poświęca 
jej na.ileps:ze swe uczucia -
donla. Maria rozumie, że 
człowiekowi nie lękającemu 
się klątw :ze strony fcutlalne­
go patriarchatu, może w peł­
ni zawierzyć. Widzimy więc, 
że szczęście za.pewnie może \ 
jedynie miłość oparta na 
wzajemnym uczuciu, na głę­

Cenne zobowiązanie dla uczczen1a IV Festiwalu Mło­
dzieży w Bukareszcie, podj~Li ZMP-owcy z Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Instalacyjnego. Własnymi sitami poza 
godzinami pracy za!otyli instDLację wodociqgowq w po-

sesji przy ulicy Więcknwskiego 79. 
NA ZDJĘCIU: ZMP - owcy z MPI zakladają przewo­

dy wodociągowe. 

Nie wszystkie komitety do­
mowe i nie wszyscy lokatorzy 
doceniają w pełni znaczenie 
podlączenia domu do sieci 
miejskiej, Komitet Domowy 
przy ul. Mielczarskiego 29 
wykazał właśnie taki brak 
zrozumienia. Mieszkańcy tego 
domu nie interescwali się zu.. 
pełnie prowadzonymi praca­
mi instalacyjnymi. Współ­

praca komitetów domowych 
z MPI nie polega, jak niektó­
rzy sądzą, na pracy przy ko­
paniu czy układw:iu rur, Ko­
mitety domowe winny zwrócić 
uwagę na zabezpieczenie ma­
teriału instalacyjnego, drze... 
wa itp., powinny udostępnić 

brygadom monterskim pracę 

w poszczególnych mieszka­
niach, aby mogły O!'e wyko­
nać instalację w myśl opra-
cowanego harmonogramu a 

c\ycJa dla dzieci. 16.20 Audvcja «I 
g~:kl;;~~~a'i'.'1l"~~:· n!ti~nr~k~1cÓ~: ' DZllN' IO~.;>=t.11. hlche 17.00 WIAnOMOSCI PO· 
l'Oł.l!DNIOWE. 17 '45 Konoert 
Ukraltiskleizo Zespołu Pleśni I 
Tat'tca. 1 ll.30 Po.l(adanka soorto· 
wa. 18.40 Pleśni Franciszka l 

Panująca wszechwładnie w 
Hiszpanii XVll wieku hierar­
chia kofoielna przyzwalała je­
dynie na wystawianie tych 
sztuk, których treść nie wy­
kracza.la poza ustalone do· 
gmaty religijne I nie godziła. 
w zasady feudalnei:o porząd­
ku spolecznE"go. Lope de Ve-
ga, podejmujący ·w wielu 
swoich utwornch tematy 
świeckie, ludowe, naraża! się 
ówczesnemu prawodawstwu. 
Toteż często uciekł się do 
różnych „chwytów" i „sdu· 
czek", byle tylko przedostać 
się przez ucho Igielne kościel­
nych wymogów. 

O cói chorlzi w „Dziewczy­
nie z dzbanem"? Jakle spra.­
wy I za.gaclnlenla 11oru~za w 
niej Lope de Vega? Bohate­
rem tej uroczej komedii jest 
donia Maria. a glównym pro­
blemem - miłość dwojlt'a ko­
chających się ludzi. Ale lu· 
dzie tyjący w tamtych czasach 
nie mogli rozporządzać sobą 
tak swobodnie, jak czynimy 
to my dzisiaj. Obwarowani 
stanowymi I kastowymi pra· 
wami dźwigali na sobie brze­
mi'ę przesądów. uginali się pod 
ciężarem wstecznych, anty­
humanistycznych obyczajow. 

Kiedy wiec ojciec donil Ma­
rli, don Bernardo, odnuca 
konkurenta jako zbyt ubogie­
go, by mógł prosić o rękę je­
go córki - donla Marla opusz· 
cza dom I udaje się na służbę. 

bokim zrozumieniu I posze.no- cyjne prowaclrnre są prze­
waniu. Gdzie tego nie ma, 

wania wódką pracowników 
przez niektórych lokatorów. 
Tego rodzaju dowody wdzięcz. 
ności przynoszą raczej szkodę 

i opóźniają termin wykona.. 
nia prac. Lokatorzy wdzięcz­
ność swą powinni okazać ra-

nawet przed terminem. Schuberta. 19.00 Kronika kultu· 
ralna. 19.30 Muz:vka I aktualno· -------------„ - Kraina uśmiechu" 
sci. 20.00 „o srebrnym łososiu". 'k lu; CYRK 

0

NR 3 - P1„gram „1rakcJI tam nie ma miłości • .Jest zwią- ważnie w dzielnicach robot_ 
zek fortun, ale brak związku niczych, gdzie je t jeszcze 
serc i uczuć. dużo do zrobienia na tym od-

$wiadoma współ::-raca ko.. 
mitetów domowych z bryga­
dami monterskimi przyczyni 
si~ niewątpliwie do termi- 1 
nowego wykonania planu I 
podlącze11 kanalizacyjnych. 

20.20 Konrert krakowskie.I orl<le- Krom a par.,.na - godz. 19.;JO. 
strv. 20.58 Stan pogody, 21.00 
DZrEN~IK WIECZORNY. 21.'.?6 
\Viadomnścl soo1~tnwe. 21 .12 Mn- j 
rvka tanecr.na. 22.00 Audycja. 11· 

1 
tE-racka 22.20 St;fnlc;:ław Mon\11-
s;r,ko - Sonnt~'. ~3.06 M111yka ~vm­
rnnlr?.nR . ~3.50 OSTATNIE W!t\­

Donia Maria (występująca cinku. W tym roku urządze_ 
prze:i pewien czas pod pseu- nia kanalizacyjne otrzymały 
donimem Izabela) I don .Juan . . 
przezwycięiają piętrzące się I domy przy ulicach M1elczar­
na. ich drodze trudności. Ich skiego, Solnej i Północnej. 
zwycięstwo Jesi zwycięstwem Pracownicy Miejskiego Przed. 
nad zeskorupieniem obyr.~a: siębiorstwa Ir:stalacyjnego 
jów, stanowi Jasny prom1en . . 
w mroku przesądów, zakla· staraią się prace swe wykony• 
mania i fa.lszu, tworzonych wać jak najlepkj, i w jak 
przez panujące w Hiszpanii najkrótszym terminie. W 
XVll wieku st~sunkl ustrojo- pierwszym półroczu br. MPI 
we. Dlatego tez w p~lnl ap.ro- plan półroczny wykonało w 
bujemy słowa, z ktoryml don . 
Juan zwraca. się do doni! Ma- 110 proc., zdobywaiąc ;ztan-
ńi: dar przechodni Prezydium 
Bo rzecz stawiając przed Rady Narodowej m. Łodzi. 

wami najprościej, Przy pracach instalacyi-
wszyscy są ró'!nl • nych w domach przy ul. 

w promieniach miloscl. Mielczarskiego wyróżniły się 

Vwa1al Uwas&I 

KONSUMENCI BENZYNY 

Centrala Produktów Naftowych 

zawiadamia: 

że w sierpniu 1953 roku wprowadza do 
sprzedazy w stacjach benzynowych I w skła­
dach hurtowych CPN i CRS „S•mopomoc 
Chlopska" · wysokowartościowe paliwo mo­
torowe etylizowane pod nazwą 

"ETYLINA" 
W „Dziewczynie z d:zba· brygady monterskie: Tarnow_ 

nem" głosi Lope de Ve!'a po· skiego, Laskiego i inne. Do- „ETYLINA" jako paliwo motorowe . o wyso-
cbwałę kobiety dzlełneJ, pra· . kich właściwościach przeciwstukowych mo· 
cującej, wyzbytej przesądów brze pracowały tdkze brygady że być stosowana wylącznie do silników 
sta.nowych I kastowych. Ujaw- kopaczy Rypal~kiego spalinowych o napędzie benzynowym. 
nia wielką silę miłości, opar- Moldawy 
t t · · c , wraca I · Z uwagi na domieszkę płynu etylowego -
ci1~~ieC:!!.tsc~e~n~;c~o~noscl, 1 Dużą. pomoc w. pracach in: środka silnie trującego - niedozwolone jest 
odebraną mu 1,ncz niewolni- ; stalacyinych powinny okazac używanie „ETYi.iNY" do ce'lów przemysło­
cze prawodawstwo feudalne. 1 wych, produklyjnych i wszystkich innych 

sztuka. przełożona na jęz~kl ·------------~ po;,,a napędem silników, a zwłaszcza do 
polski pięknym wierszem Kolejny odcinek powie- praktykowanego przez kierowców zasysania 
przez Aleksandra Mallsiew-1 ści ukaże się w Jutrzej- paliwa ustami. zmywania rąk do celów go-
sklego, warta jest ze wszech szym numerie. 1 spodarstwa domowego (czyszczenia gardero-
mlar obejrzenia. by, oczyszczania podlóg itp.). 

DOMOSCI. 

Ze względu na niebezpieczeństwo, grożące 
zdrowiu pracowników. stykających się bez- . 
pośrednio z etyliną, należy zachować bez- 1 
wzglę,dną ostroil'tość i przestrzegać ściśle 
wszelkich zaleceń podawanych przez obsłu­
gę stacji benzynowych I składów, a nieza­
leżnie od tego zapoznać się obowiązkowo 
z przepisami zawartymi w Instrukcji PKPG 
z dnia 25 stycznia 1952 r. Rozdział li: Za­
chowanie bezpieczeństwa przy dystrybucji 
ETYLINY (Monitor Polski Nr A-13, poz. 
147). 

1916 

Centrala Produktów Nafowycb 

Biuro Wojewódzkie w Łodzi. 

Pracownicy poszukiwani 
S!usarzy • mechaników, ślusarzy narzędziow­

DZIELNICA. SRODMIEJSKA­
LEWA: dzis. 5 bm„ o godz. 
16,:10 w lokalu Dzlelnlcy przy 
111. l'ial'Ul\lWicza 28, odbędzie 
sie narada I I li sekretar1r. 
podstawowych organl•aCJt 
pa1•tyjnych, przeworl.n1cz.ącvch 
rad zakladO\vych. dyrektoró~~ 
oraz przewortnirzących ko. 
zakładowvcb LPZ. 

DZIELNICA GORNA: dzlS. o 
god1. 16. w lokalu Dzielnicy 
przy ul. Rz.s:cowskie.J 24, od 
będzie sfe narada sekretarzy 
podstawowych organizacji 
partyjnych, 

nYtURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyturuJą na· 

st~puJące apteki: P1otrl<oweka 
165 Narutowicza 6. Rzgowska 
147°. W1ęckowsl<iego 2.l. Karo· 
lewska 48. Pr1ybvszewskle'(o 41~ 
L1manowsldego 37. Al. Kościusz· 
kl 48. 

Oyżur polotnlczo·ąlnekoloqlcz· 
ny: d7.lś, od ,qodz. 8 do 20 dyżu· 
ruje Szpital Im. Curle·Sklod"w· 
sklei przv ul. Curie-Skłodowskiej 
15. od )lod1. 20 do R dyżuruje 
Szpital Im. dr H. Wolr przy ul. 
La2iewnickleJ 34. 

ców, frezerów, tokarzy, pomoce fachowe PM<Sl'WOWY TEATR NOWY _ 
i robotników do transportu zatrudnią na- godz. l9 „Dziewczyna z 

dzbanem" 
tychmiast Zakłady Wytwórcze \Vylączników . PA!\'ST\'!OWY TEATR IM. STEFA· 

· · · ~dL I p d I I NA JARACZA - '1'0dz. 19 -N1sk1ego Napięcia A 2, Łu ~. u· rzę za - „Kandlda" 
niana 71. Zgłoszenia osobiste przyjmuje TEA~Tiia~~~Nl - &odz. 19.30 -
Dział Kadr. 1955-K TEATR MUZYCZNY - godt. 19.15 

BALTYK - As wywiadu" _, 
godz 16.3ó' 18.30. 20.ao. 

GDYNIA·- l;rogram !llmów do· 
kumentaln)ch I kulturalno• 
oświatow~·ch. „Delegacja ft,1; 
mowców hinduskich w ZSRR , 
Sport radz!eckt", „$wiat mło· 

dych", PKF -32-53 - godz. 17. 
18. 19. 20. 
Program dla najmlodszych: 
,Pr•ygody małego Sarnuko" 

.:Lis budowniczy", „Bajka o 
dzięciole" - .s:codz. 16. 

MŁODA GWARDIA - „Jak har­
towała się stał" - zodz. 16, 
18, 20. 

MtiZA - „Danka" - godz. 18, 
20. 

PIONIER - „Skazana wioska" 
- >rodz. 17, 19. 

POLONIA - „Weqlerskle rttelo· 
die" - ,l(OdZ. 15,45, 18, 20.15. 

PRZEDWIOSNIE - nleC'synne z 
powodu remontu. 
MAJA - „Gęsi Baby Jagi" ~ 
,l(Oclz. 18. 20. 

REKORD - „o 6 wieczorem pa 
wojnie" - ,l(odz. 18. 20. 

ROMA - „Młodzi marynar1e" -
.l(OdZ. 18, 20. ,, 

SOJUSZ - „Statek - pułapka 
- godz. 18.30. 

SW!1' - „w dni pokoju" --' 
.i:codz. 18. 20. . 

STYLOWY - nieczynne z powo­
du remontu. 

TATRY - „Iwan 'Groźny" ....: 
crnctz. 16, 18. 20. 

WISł,A - „Granlra w ogniu" -' 
.l(Odz. I 6. 18. 20. 

"'Ll'\KNIARZ - „Zal!uhlono melo· 
die" - godz. 16. 18, 20. 

WOl.!'<OSC - ,Noc mal..,wa" _, 
,l(Od7. l6.30, 18.30. 20.30. 

ZAC.lll;TA - „Pnmv•lowv sprze. 
dawca" - godz 18. 20. 

DWORCOWE - „Jedna z wielu", 
„Telegram" ... Soort radziecki", 
PKF 30·53 - godz. 16, 17, 18, 
19. 20. 21. 22. 
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